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Strzały w parlamencie jugosłowiańskim 


Przywódca stronnictwa chłopskiego Radicz ciężko ranny — 
4 posłów poniosło śmierć na miejscu 
Sprawca strzałów pos. Racic oddał się w ręce żandarmerji 


BIAŁOGRÓD, 20.6. Opisję publiczną za- 
alarmowały dzisiaj doniesienia o wypadku 
morderstwa, dokonanym w „Skupczynie'*, na 
osobie jednego z posłów, . 

Szczegóły zajścia przedstawiają 'się nastę- 
pująco: 

Dzisiejsze posiedzenie „Skupczyny* roz- 
poczęło się wśród dużego chaosu i miało prze 
bieg nad wyraz burzliwy. 

Szczególnie głośno zachowywał się syno- 
wiec znanego przywódcy chłopów chorwac- 
kich, Paweł Radicz, który wielokroć zwracał 
się w stronę ław, zajętych przez przeciwni- 
ków politycznych, wołając: „Świnie, łotry, 
bandyci! 

Ponieważ wrzawa ani na chwilę nie usta- 
wała, przeto przewodniczący przerwał posie- 
dzenie, 

Ledwie wyszedł przewodniczący z sali 
obrad, rozległy się okrzyki: „Radicz zwarjo- 
wał! Należy go oddać do szpitala! Pod ob- 
serwację lekarzy!“ 

W tym momencie podniósł się nagle z 
miejsca poseł radykalny Racic, w którego rę- 
ku błysnął rewolwer, 


ROZLEGŁO SIĘ SZEŚĆ STRZAŁÓW, 


Siedząc w pierwszym rzędzie ław Paweł 
Radicz, synowiec Stefana Radicza, ostnął się 
z okrwawioną twarzą na ziemię, 


Przybyły lekarz STWIERDZIŁ ZGON PA 
WŁA RADICZA. 

Rannych posłów, przeważnie bardzo. po- 
ważnie, przewieziono do szpitala. 


Następnie spadli ze swoich miejsc posło- 
wie: dr, Brunar, Passariczek, dr, Branza i 
sam przywódca chłopskiego stronnictwa hor- 
wackiego, Stefan Ragicz, 


Konflikt między Rządem a Sejmem 
na oko juź załagodzony 
zaognił się znów na posiedzeniu komisji prawniczej 


ciel Rządu, podsekrefórz stanu w Min. Spra- 
wiedliwości p. Car, jak również posłowie 
BB opuścili salę obrad. j $ 

Cała sprawa jest nowem zaośnieniem, na 
oko.już załagodzonym, konfliktem między 
Sejmem 'a Rządem na tle interpretacji ustaw 
P. Prezydenta Rzplitej. 


Korespondent  nHasta Łództiegó” donosi 
z Warszawy: 2 

Komisja prawnicza Sejmu. uchwaliła nowe 
lẹ do ustawy o „Dzienniku Ustaw", która po- 
stanawia, że uchwały Sejmu mają być opubli; 
kowane w Dzienniku Ustaw, uzyskując dzięki 
temu moc ustaw. 

Obecny podczas głosowania przedstawi- 


Bydgoszcz przyłączony do Pomorza 
Komisja administracyjna zmieniła granice wojew. 
pomorskiego i poznańskiego 


WARSZAWA, 20,6. Sejmowa komisja ad- 
ministracyjna załatwiła szereg wniosków. M. 


Po dyskusji referent zgodził sie na propo” 
zycję posła Putka, aby przewodntłzący komi- 


in. komisja uchwaliła wniosek posła Langera 
o zmianie granic województwa pomorskiego i 
| poznańskiego przez przyłączenie Bydgoszczy 
i 3 okolicznych powiatów do województwa 


P. Prezydent Rzpilitej 


zwiedził zamek ks. Mazowieckich 


pomorskiego. ` 
w- Czersku Następnie poseł Kornacki (ZLN) refero- 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi wał wniosek zwalczania i przenoszenia: urzę* 
" 


dników i nauczycieli, projektując przyjęcie 


z Warszawy: 


se FLA rezolucji, wzywającej do natychmiastowego 
P. Prezydent Rzeczypospolitej wyjechał cofnięcia i oC £ 
samochodem do Cżerska pod Warszawą, Poseł Sobolewski (BB) oświadczył, że je-. 


gdzie w towarzystwie min. Składkowskiego i 
Romockiego zwiedził starożytny zamek ksią- 
żąt Mazowieckich. 

Ludność okoliczna: zasypała: P. Prezyden- 
ta kwiatami, wznosząc okrzyki ku czci Dostoj 
nego Gościa. l 


dnym z głównych atrybutów, jakiemi rząd 
dysponuje, jest prawo dysponowania funkcjo 
narjuszami. 

Za przeniesienia odpowiedzialny jest mini 
ster i nie można go zmusić do cofnięcia swych 
zarządzeń. 


sji, referent i przedstawiciel rządu porozumie 
li się co do rozpoznawania każdego poszcze- 
gólnego wypadku, czy nie zachodzi krzywda. 

W końcu pos. Jeremicz referował zajścia 
podczas których w kolonji Gwań pod Moło- 
decznem posterunkowy policji miał spowodo 
wać śmierć 3 osób. 

Po wyjaśnieniach delegata rządu komisja 
przyjęła je do wiadomości, jąk się bowiem o- 
kazalo fakty te, podane przez referenta sprze 
czne były z rzeczywistym przebiegiem wyda- 
rzenia. 

Wreszcie poseł Czyszewski wręczył przew 
materjały dotyczące rzekomych nadurzyć wy 


borczych. 
Przew. oświadczył, że materjały te rozwa- 
żane będą po ferjach. PAT). s 


Amundsen wylądował na krze, na której znajduje się 


Część załogi „Italji” odnaleziona 


ekspedycja generała Nobile 


Samoloty rzuciły rozbitkom żywność i broń - 


KINGSBAY, 206, Według radjotelegramu 
ze statku „Hobby“ samolotom, które wystar- 
towaiy z tego okrętu udało się odnaleźć część 
załogi „Italji', uniesionej razem z powłoką 
sterowca, ać 

Samoloty zrzuciły rozbitkom ubrania, żyw 
ność i broń, poczem powróciły na „Hobby“. 

Ekspedycję, która na saniach wyruszyła 
na poszukiwania gen. Nobilego, powiadomio- 
no o miejscy pobytu rozbitków. 

Wobec niewyraźnego odbioru radjotele- 
gramu oczekują tutaj z ogromnem napręże- 
niem powtórzenia tej wiadomości, 

KINGSBAY, 20.6. Lotnicy Larsen, Lii- 
tzow i Madelaine doszli na zasadzie swych | 
nieudaiych. wypraw do Nobilego do prześo- 
nania, źe w poszukiwaniach swoich muszą za 
stosować jakieś nowe środki. 


bitków stanowi oślepiający blask lodów i ka- 
nały wolnej od lodów wody, która, odbijając 
silnie światło słoneczne, powoduje złudzenia 
optyczne i fantastyczną grę cieni zwałów lo- 
dowych. 

W takich warunkach nie może być mowy 
o odróżnieniu wśród mas lodowych postaci 
ludzkich i namiotu gen. Nobilego, 


Do następnych lotów lotnicy postanowili 
zabrać większą ilość rakiet, wytwarzających 
słupy dymu i rozrzucić je na małych spado- 
chronikach w nadziei, że gen. Nobile uda się 
je odnaleźć. 

Rakieiami temi miałby gen. Nobile w. ra- 
zie dostrzeżenia samolotu wskazać lotnikom 
kierunek i miejsce, gdzie się znajduje. 


Główna przeszkodą w odnalezieniu rozy. 


BERLIN, 20.6. Z Kingsbay donoszą, że 
lotnik Madelaine podczas swego dzisiejszego 
lotu odnalazł obóz*gen. Nobile i, krążąc nad 
nim, rzucił mu środki żywności i narzędzia, 
których nadesłania gen. Nobile żądał. (PAT) 


BERLIN, 20. 6. Jak donoszą z Oslo, „Mor 
śenblat' wydał ubiegłej nocy dodatek nad- 
zwyczajny, donosząc, iż. Amundsen wylądo- 
wał na hydroplanie lotnika francuskiego Guil- 
bauda na krze, na której znajduje się ekspedy 
cja gen. Nobile. 

Wiadomość tę: otrzymano ze stacji gen. 
Nebile. ` | : 

Prasa berlińska pódnosi, że Nobile i Amund 
sen to dwaj nieprzyjaciele osobiści, mimo to 
Amundsen nie wahał. się podążyć z pomocą 
swemu wrogowi, (AW) 


Poseł Racic, sprawca morderstwa, stał 
spokojnie na swojem miejscu. Na salę wkro- 
czyła żandarmerja, aresztując go. 

Z obawy przed zaburzeniami ulicznemi 
gmach parlamentu został otoczony przez żau 
darmerję, która broni wstępu do „Skupczy- 
ny“, 

Rozeszły się po mieście pogłoski, że tłum 
zlinczował zabójcę. 

Pogłoski te okazały się nieprawdziwe. 

Na wieść o morderstwie zebrał się natych 
miast rząd, aby obmyśleć środki, mające za- 
pobiec ewentualnie następstwom. 

Król odwiedził wszystkich rannych po- 
słów. So 

BIĄŁOGRÓD, 20.6. Jugosłowiańska agen- 
cja telegraficzna „„Awvala” donosi, że od strza- 
łów posła Racica padli zabici: Horwac, Jżu- 
ra, Bassariczek i Paweł Radicz, rany odnie- 
sli: Stefan Radicz, Grandia, Jelasicz i Her- 
nar, 
Czyn zbrodniczy wywołał oburzenie we 
wszystkich słerach ludności. 

Po krwawym incydencie zebrała się rada 
ministrów, która postanowiła podjąć  śledz- 
two i zdecydowała, iż pośrzeb zabitych od- 
będzie się na koszt państwa. 

Na koszt państwa udzielona będzie rów- 
nież pomoc lekarska rannym. 

Do parlamentu wpłynie wniosek o udzie- 
lenie zasiłku rodzinom posłów, którzy padli 
przy spełnianiu swych obowiązków. 

(PAT) 
NINTCEK CIO ZATT CZE EPATIT, o EE. A VENSE AEFI REPO DPT 


Czy przez skromność? — wątpliwe... 


P. Kerfanty ukrywa 
prawdziwe dochody 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Warszawy: 

Najwyższy Trybunał Administracyjny roz 
patrywał wczoraj skargę w sprawie podatku 
dochodowego, wymierzonego p. Korlantemu 
w r. 1926. 

Trybunał oddalił skargę o wymierzenie po 
datku od 43,700 zł., a wziął pod uwage sume 
zł. 127.000, taki bowiem procent pobiera p. 
Korfanty od kapitału włożonego w tow. wyd. 
„Polonia'* w Katowicach. 


Czang-Co-Lin umarł 
Dowództwo wojsk objął syn jego 


LONDYN, 20.6. Według doniesień z Tien- 
Tsinu otrzymano tam z najbardziej powa- 
żnych źródeł potwierdzenie wiadomości o 
śmierci marszałka Czang-Co-Lina, Najstarszy 
syn zmarłego generał Tschangh-Such-Lianś 
został mianowany gubernatorem  Mandżur- 
skiej prowincji Feng-Tien. (ATE) 


Zamach na konsula 
włoskicgo w Brazylii 


RZYM, 20.6; Dzienniki donoszą z Kuryttte 
by w Brazylji, że dokonano tam zamachu re- 
wolwerowego na włoskiego konsula general- - 
nego. 

Jednakże konsul wyszedł bez szwanku. 

Prasa włoska zwraca uwagę na fakt, że 
Ameryka Południowa stała się ostatniemi cza 
sy terenem wzmożonej akcji antyfaszystow- 
skiej, wobec czego rządy tamtejsze winny 
wzmocnić środki ostrożności (ATEJ| 


« 


Str. 2 


„Hasło Łódzkie” z dnia 21 czerwca 1928 roku 


Nr. 170 


Kobiety francuskie 


nie uzyskały prawa wyborczego 


PARYŻ, 20.6. Senat odrzucił 176 głosami 
przeciw 123 głosom wniosek radykałów o 
przyznaniu kobietom czynnego i biernego pra 
wa wyborczego. (ATE) 


100 tysięcy ludzi witało 
owacyjnie 
zdobywców Atlantyku 


BERLIN, 20,6. Dziś o godzinie 18 min. 30 
na lotnisku w Tempelhofie wylądował samo- 
lot „Europa, na którym przybyli via Ham- 
burg Koehl, Hiihnefeld i Fitzmaurice, 

Samolot, którym przybyli bohaterscy lot- 
nicy, eskortowało od Hamburga 50 samolo- 
tów niemieckich, co przedstawiało nad wy- 

"raz imponujący widok. 

Aparat, na którym przybyli do Berlina zdo 
bywcy oceanu, zasypany został kwiatami. 

Z lotniska wysłaną została depesza do 
Hindenburga. 

Przybyłych lotników witał owacyjnie 
tłum liczący 100 tysięcy ludzi. (AW) 


zdegradowany Pekin 
Nazywać się będzie Pej-Pin 


PEKIN, 20.6. Przeniesienie stolicy chiń- 
skiej z Pekinu zostało już zdecydowane. Sto- 
licą Chin ma zostać Nankin, Pekin zaś będzie 
przemianowany na Pej-Pin. ( 


Groźne rozruchy 


bezrobotnych w Rosji 
MOSKWA, 20.6. W Czicie doszło do roz” 


ruchów na tle niewypłacania obiecanych zasił 
ków bezrobotnym, w czasie zatargów na tem 
tle pobito kilku urzędników sowieckich. Do 
Czity wysłana została specjalna komisja śled 
cza wobec istniejących poszlaś, że niewypła” 
canie zasiłków wywołane jest większemi nadu 
życiami w instytucjach sowieckich 
cie. 


w  Czi- 


Cziczerin na urlopie 


Zastępować go będzie Litwinow 
MOSKWA, 20.6. Komisarz ludowy do 


spraw zagranicznych Cziczerin, którego stan 
zdrowia jest w dalszym ciągu niezadawalają- 
cy, udaje się w końcu lipca na dłuższy urlop 
wypoczynkowy, który spędzi zagranicą, Za- 
stępować go będzie komisarz Litwinow. (AW) 


OGŁOSZENIA 


do wszystkich pism w Polsce i zagranicą 
przyjmuje i załatwia na najkorzysiniejszych 
warunkach 


Polska Agencja Telegraficzna 


Łódź, Zielona 8a. Tel 111 i 15-24 


Wydział Ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficzne 


przyjmuje na miejscu w Łodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego*, „Dzien 
nika Urzędowego Min. Skarbu" i wszystkich 
innych wydawnictw. 


Drobne ogłoszenia 


o zagubionych dokumentach, mające się uka- 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewódz- 
twa Łódzkiego” lub w Monitorze Polskim* 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficznej w Łodzi. 


Wazne 


dia rzemieślników 
poszukujących pracy! 


Dla poszukujących pracy rzemieśl- 

ników, należących do cechów 

i gospód czeladzi, ogłoszenia 
o poszukiwaniu pracy 


„Haslo Łódzkie” 


umieszcza bezpłatnie, 


Polsce pofrzekna jest praga i kanifal 


a zgodne współżycie tych czynników 
jest warunkiem rozwoju Państwa 


Niespodziana dywersja Z. L. N. na pienum Senatu 


Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z 
arszawy: 


Rząd w porozumieniu z komisją skarbowo 
budżetową Senatu, jak już o tem donosiliśmy 
chcąc przyspieszyć prace nad budżetem i nie 
chcąc doprowadzić do ewentualności nieu- 
chwalenia budżetu w terminie przepisowym t 
j- do 1 lipca, zgodził się pozostawić budżet w 
brzmieniu uchwalonem przez Sejnt 


Rząd nie chciał w tym wypadku korzystać 
ze znacznej przewagi sił, jaką ma w Senacie, 
dbając w pierwszym rzędzie o to, by Państwo 
miało do 6 lipca budżet uchwalony. 


Nikt jednak nie mógł przewidzieć, że te 
starania Rządu, podyktowane jedynie do- 
brem Państwa spotkają się z dywersją stron- 
nictwa, które głosi o swem patrjotyźmie itd., 
a więc ze stronnictwem Z, L. N, 


A jednak dywersja taka została przez 
klub ten przeprowadzona, wnioski stawiane 
były na chybił trafił i to wnioski takie, z któ- 
rych Rząd dawno zrezygnował, 

e. e 


Czwarte z rzędu posiedzenie Senatu od- 
było się w dniu dzisiejszym, Na porządku 
dziennym znajdowały się: wybór czterech 
członków trybunału stanu, sprawozdanie ko- 
misji prawniczej o projekcie ustawy w spra- 
wie zmiany przepisów ustawy postępowania 
cywilnego, dotyczących zabezpieczenia po- 
wództw i egzekucyj wyroków przeciwko związ 
kom komunalnym w okręgach sądów apela- 
cyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie. 

Sprawozdanie komisji skarbowo-budżeto- 
wej o preliminażu budżetu za rok 1928—29. 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego złożył ślubowanie senatorskie senator 
Rogula (Klub białoruski), poczem na wniosek 
senatora Rogowicza odłożono na później wy- 
bór czterech członków trybunału stanu, przy 
stępując narazie do sprawozdania komisji 
prawniczej, 


Sprawozdanie składał senator Wodziński, 
zaznaczając na wsłępie, że w sprawach prze- 
ciwko zarządzeniom skarbowym skarb pań- 
stwa miał ten przywilej, że niedopuszczalne 
były zabezpieczenia powództw i zaopatrywa- 


nie wyroków rygorem natychmiastowej wy- 
konalności. 

Nowela ustawy przedstawionej obecnie 
polega na rozciągnięciu tego przywileju rów- 
nież na związki komunalne. 

Projektowana przez Sejm nowela posia- 
dała jednak pewne luki, które wypełniają po- 
prawki, proponowane przez komisję prawni- 
czą Senatu. 


Wszystkie poprawki senackie i komisji 


prawniczej Senat przyjął, poczem przystąpio 


no do następnego punktu porządku dziennego 
mianowicie do srawozdania komisji skarbowo 
budżetowej o preliminażu budżelowym. 


Sprawozdanie to składał senator Szarski 
(BB), zauważając, iż osiągniecie równowagi 
budżetu własnemi siiami jest epokowem zda- 
rzeniem w dziejach niepodległej naszej Oj- 
czyzny, 

Jest to skarb, którego musimy strzec, jak 
własnego zdrowia. 

Powstała wskutek tego izolacja ścspodar- 
cza Polski, którą uznano za mocarstwo. 


Mimo to budżet tego mocarstwa obraca 
się w granicach 300 miljonów dolarów, mu- 
simy jednak być narazie skromni, zaznacza 
sprawozdawca generalny, Dla zwiększenia 
naszej zasobności potrzebna jest ciągła po- 
wściągliwość i ofiarność. 

Preliminarz rządowy jest ostrożny, realny 
i elastyczny. Elastyczność jego tkwi w tem, 
że dochody preliminowano niesłychanie o- 
strożnie, 

Z chwilą nastania silnej władzy zaczęli od 
działywać dodatnie czynniki gospodarcze. 


Nastąpiła poprawa wartości pieniądza, a 
następnie faktyczna jego staiblizacja, 


Następnie mówca porusza sprawę podat- 
ków, stwierdzając, że po wojnie we wszyst- 
kich prawie państwach wzrosło blisko w 
dwójnasób obciążenie podatkowe. 

U nas skargi pochodzą nietyle na skutek 
samego ciężaru podatkowego, ile raczej nie- 
równomiernego rozłożenia, 

Po wojnie wszędzie daje się zauważyć te- 
go rodzaju objaw, że podatki pośrednie stały 
się głównym filarem dochodów państwa. 


Nie tak łatwo stworzyć rząd 
Program rządowy posła Muellera 


spotyka się z krytyką stronnictw parlamentarnych 


BERLIN, 20.6. Stronnictwa Reichstagu w 
toku obrad dzisiejszych w dalszym ciągu o- 
mawiały projękt je ee rządowego, opra- 
cowany przez posła Hermana Muellera. 

W kołach centrum sądzą projekt posła 
Muellera odpowiada projektom tych ugrupo- 
wań z wyjątkiem kwestji szkolnej. 

Niemiecka partja ludowa, która w połu- 
dnie po otrzymaniu wiadomości o odpowiedzi 
premjera pruskiego Brauna, który oświadczył 
że uważa za zbędne wiązanie kwestji składu 
parlamentarnego rządu pruskiego z kwestją 


utworzenia rządu rzeszy, a tem samem spowo 
dował kateśoryczne odrzucenie oferty niem, 
partji ludowej — przerwała swe narady, pod- 
jęła je ponownie po południu i uchwaliła zgło 
sić szereg poprawek do projektu, opracowa- 
nego przez posła Muellera. 

Stanowisko niem. partji ludowej odbiega 
znacznie od projektu Muellera w kwestji po- 
datku od gospodarki mieszkaniowej, amnestji 
i ustalenia dnia 11 sierpnia, daty konstytucji 
republikańskiej—świętem narodowem. (PAT) 


Bestjalskie torturowanie polskich więźniów 
w Kownie 


WILNO, 20.6. Z kowna donoszą: Więźnio 
wie polityczni Polacy, znajdujący się w wię- 
zieniu kowieńskiem, zaczęli głodówkę, nie ma 
jąc innego sposobu zaprotestowania przeciw- 
ko znęcaniu się nad więzionemi kobietami- 


Polkami, 


Naczelnik więzienia, chcąc zmusić wię- 
źniów do przerwania głodówki, zarządził chło 
stanie sgłodującyh. 

Więźniowie znieśli chłostę i głodują nadal. 


Zamach na kolejkę 


na linji Bydgoszcz=Koronowo 


BYDGOSZCZ, 20.6. Niewyśledzeni dotąd 
sprawcy usiłowali onegdajszej nocy dokonać 
zamachu na kolejkę wązkotorową Bydgoszcz 
—Koronowo. Aby spowodować wykolejenie 
pociągu złoczyńcy położyli na torze drewnia- 
ną okuta żelazem furtkę. 

O godz. 23.40 maszynista pociągu, zdążają 
cego z Bydgoszczy do Koronowa, niezauwa- 


żywszy leżącej na torze przeszkody, najechał 
na żelazne okucie furtki, wskutek czego lo- 
komotywa zeskoczyła z szyn, zjeżdżając z to 
ru na ulicę. 

Na szczęście oprócz lekkiego uszkodzenia 
lokomotywy wypadku z ludźmi nie było, Po- 
licyją wszczęła dochodzenia. (AW), 


U nas podatki pośrednie odgrywają jed- 
nak mniejszą rolę, niż zagranicą. 
Centralnem zagadnieniem w Polsce — za» 


znacza dalej generalny sprawozdawca — jest 
brak kapitału, 


Kapitał płynie tam, gdzie ma bezpieczeń» 
stwo i odpowiednią rękę. 


Bezpieczeństwo stworzyliśmy u nas bez 
względne, teraz więc musimy w sposób ro- 
zumny zapewnić kapitałowi rentę. 


Zbyt wielkie obawy z powodu biernego 
bilansu uważa mówca za pewną psychozę. 


Analiza naszego bilansu wykazuje, że bier 
ność jego jest biernością uszlachetniająca, 
gdyż skłądają się na to surowce i środki pro- 
dukcji, zupełnie zaś wykluczoną jest rzeczą, 
aby bierny bilans mógł wpłynąć na załamanie 
się naszej waluty, 


Ze wszystkich czynników na największą 
uwagę zasługują zbiory, które istotnie nieza- 
powiadają się dobrze. 


Niebezpieczeństwo to jednak w dobie o- 
becnej, gdy posiadamy budżet zrównoważony 
oraz rezerwy, jest o wiele mniejsze, niż by- 
wało dawniej, 


Odrzucenie ez Sejm ustaw podatko- 
wych, mówi dało ialo Szarski, było do- 
wodem, że sprawy czysto-gospodarcze trak- 
tuje się jeszcze z punktu widzenia politycz- 
nego, co jest ubolewnia godnem. 


Odmówiono państwu koniecznych środ- 
ków na uregulowanie kwestji urzędniczej, 
która jest piekącą, a prowizoryczne jej zała- 
twienie nikogo zadowolić nie może. 

Po szczegółowej analizie budżetu, mówca 
stwierdza, że wykładnia jego nie jest wpra- 
wdzie różową, ale nie jest równieź czarną. 

Uchwalony przez Sejm budżet stracił wic- 
le zalet pierwotnego preliminarza. 


Komisja senacka bolała nad tem, lecz nie 
miała możności nietylko sprowadzić doń wy- 
bitnych zmian, ale i gruntownie go rozpa- 
trzeć, śdyż budżet wpłynął do niej dopiero 16 
b. m, Komisja prócz tego stała przed przykrą 
ewentualnością, że gdyby choć jedna popraw 
ka Senatu nie uzyskała w Sejmie zwyczajnej 
większości, względnie 11/20 za odrzuceniem, 
to w myśl art. 24 regulaminu, upadłoby całe 
przedłożenie sejmowe. 


Rząd musiałby wnieść nowy budżet, lub 
prowizorjum, co groziłoby powstaniem stanu 
ex lex, Komisja stanęła więc wobec dwuch 
alternatów: albo zmienić budżet i narazić 
państwo na niebezpieczeństwo, -albo też z 
ciężkiem sercem przyjąć go bez zmiany. 

To drugie zło uznała za mniejsze. 


Komisja wnosi o przyjęcie uchwałonego 
przez Sejm projektu ustawy skarbowej i pre- 
liminarza budżetowego bez zmian, jak też i 
załączonych rezolucyj, 


Następnie senator Miklaszewski (Str. 
Chł.) postawił wniosek formalny o połączenie 
dyskusji ogólnej z dyskusją szczegółową, 


Wniosek ten w głosowaniu został przyję« 
ty, poczem rozpoczęła się dyskusja nad prze- 
dłożonym przez komisję budżetem, w której 
zabrał pierwszy głos senator Horbaczewski 
(Ukrainiec, Mówca uskarża się na upośle- 
dzenie samorządów w Małopolsce oraz na 
zniesienie wydziału krajowego i Banku Kra- 
jowego, poczem oświadcza, że klub jego gło- 
sować będzie przeciw budżetowi, 

Następnie senator Głąbiński, przemawia- 
jąc w dyskusji nad budżetem oświadczył, że 
sytuacja finansowa państwa jest względnie 
pomyślna. 

Podatek majątkowy, uchwalony na cele 
regulacji waluty, powinien być uchylony sko- 
ro waluta została ustabilizowana. Budżet 
mówca uważa za realny. 


Posiada on jednak dużą lukę: płace, które 
powinny być podwyższone o 25 proc. Klub 
jeśo popierać będzie budżet, do którego zgło» 
sił 15 poprawek. 

W dalszej dyskusji za budżetem wypowie- 
dział się senator Januszewski (Wyzwolenie), 
Albrecht (Ch. D.) i Miklaszewski (Str. Chł.), 
przeciwko zaś — senator Kenner (koło ży- 
dowskie) i Hasbach (niemiec), Po przemów 
wieniu sen. Motza dyskusje przerwano, 

Następne posiedzenie jutro, 


sej ENN pr © 


„Hasło Łódzkie” z dnia 21 czerwca 1928 róku 


tzin króla 


Szwedzkiego 


jest w Szwecji powszechnem Świętem narodowem 


Cały naród oddał hołd zasługom sędziwego króla 


(Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego") 


Sztokholm, w czerwcu 1928. 


Sztokholm tonie dziś w zieleni, w powo- 
dzi flag, kwiatów, w symfonji a także kakoło 
nji przeciągających po ulicach orkiestr woj- 
skowych i cywilnych. 70-rocznica urodzin 
króla Gustawa V obchodzona jest z rzadką 
w tym kraju uroczystością, i, co zwraca uwa- 
śę, serdecznością a nawet zapałem. Szwedzi 
bowiem wogóle są niezbyt ekspansywni i w 
przejawianiu swych uczuć wstrzemięźliwi. 
Serdeczności zaś i gorących uczuć nie mani- 
festowano tu nigdy dla członków rodziny kró 
Jewskiej, przynajmniej dla poprzedników kró 
la Gustawa V, Zdołał on sobie, jak mało kto, 
zjednać sympafję i szacunek w narodzie, za- 
równo swym niezwykle poprawnym i demo- 
kratycznysi stosunkiem do parlamentu, rzą- 
du i konstytucji, jak również i zaletami oso- 
bistemi. Bez względu na to, jaki rząd przy- 
chodził do władzy, król Gustaw V odnosił się 
doń bezwzględnie przyjaźnie i objektywnie, 
terktując tak samo ministerjum socjalistycz- 
ne jak prawicowe, Nie pozwalał sobie ni- 
gdy na przejawienie swych sympatyj lub an- 
typatyj. Wzorowy obywatel, skromny w spo- 
sobie bycia, przystępny dla wszystkich, dbał 
król o swą dobrą opinię wśród społeczeń- 
stwa tak pieczołowicie, jakgdyby był tylko 
zamożnym mieszczaninem, jednym z najwy- 
bitniejszych mieszkańców Sztokholmu. To 
też w ciągu całego długiego okresu swego pa 
nowania nie popadł król ani razu w konflikt 
ani z opinją publiczną, ani też z parlamentem 
czy rządem. A trzeba przyznać, iż sytuacja 
króla była często wcale niełatwa. . Za jego to 
bowiem panowania dokonał się w Szwecji 
głęboko sięgający, zasadniczy przełom w go- 
spodarce krajowej, o charakterze ewolucji 
społecznej. Z kraju wyłącznie rolniczego 
stała. się Szwecja krajem przemysłowym, a 


| przemiana ta dokonywała się w tempie nie- 


| 
| 


zwykle szybkiem. Powstały więc nowe par- 
tje, narodziły się nowe prądy społeczne, po- 
lityczne, skomplikowało się znacznie życie 
polityczne, ekonomiczne. Konflikty wyra- 
stały, rozgrywały się, a jednak nie wciąśały 
w swą orbitę dynastii, co jest i było zasługą 
politycznej mądrości króla Gustawa. Stąd 
też, dzisiaj, w rocznicę jego 70-lecia, wszyst- 
kie partje i wszystkie stany z jednakową sym 
patją i uznaniem oddały hołd zasługom i za- 
letom obecnego przedstawiciela władzy kró- 
lewskiej, który nie rządzi i, możnaby powie- 
dzieć, nawet nie panuje, lecz odgrywa rolę 


bezstronnego, życzliwego i rozumnego dorad 
cy swoich ministrów. l 

_- Słońce ` świeci wspaniale i wyzłaca, dum- 
ne, wyniosłe gmachy zamku królewskiego, 
wznoszącego się na półwyspie w samem ser- 
cu pięknej stolicy. Orkiestry grają na pla- 
cach, tłumy spacerowiczów, przeciąga zmia- 
na warty — żołnierze w oryginalnych trójśra 
niastych kapeluszach z czasów Karola XII, 
w granatowych mundurach. Dawna, zapom- 
niana, przeszłość, której przygładają się tłu- 
my z ciekawością. Piękny dzień, piękne mia- 
sto — jedno z najpiękniejszych w PE 


Str. 3 


Grecji grozi strajk 
generalny 


LONDYN, 20.6. Tel. Comp. „Chicago Tri- 
bune" donosi z Aten, że z powodu strajku 
wiele miast pozbawionych jest wody i świa- 
tła. Komitet robotników postawił rządowi 
ultimatum, domagające się 8-godzinnego dnia 
pracy oraz podwyższenia płac w fabrykach 
tytoniowych. Rząd postanowił nie przychyłić 
się do żądania robotników i trzyma w pogo- 
towiu silne oddziały wojska. 

(PAT) 


WIEDEŃ, 20.6. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą z Aten, jakoby związki robotnicze w 
Grecji postanowiły proklamować w Grecji 
strajk generalny na piątek rano, W Xanti u- 
rządzili komuniści zamach dynamitowy prze- 
ciwko handlarzowi tytoniowemu Taravam 


| sowi. (PAT) 
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muniści przeciw Ukraińskiej Akademji Umiejętności 


„Niebłagonadiożnyj* sekretarz 
(Korespondencja wasna „Hasła Łódzkeigo') 


Kijów, w czerwcu 1928 r. 


W związku z wyborami nowego preży- 
djum Ukraińskiej Akademii Umiejętności w 
Kijowie prasa sowiecka umięściła szereś ar- 
tykułów i rezolucyj wyższych instancyj rzą- 
dowych w sprawie działalności owej Akade- 
mji, i 

Ukraińska Akademja Umiejętności zosta- 
ła założona w r. 1918 za czasów rządów u- 
kraińskich, Rządy bolszewickie, które w ro- 
ku 1521 objęły władzę, wydały nowy statut 
Akademii, pragnac w ten sposób zapewnić 
sobie w niej wpływy. Ponieważ jednakże 


„Komisarzem Oświaty w pierwszych latach o- 


kupacji bolszewickiej na Ukrainie był znany 


Statystyka samobójstw w Stanach 
Zjednoczonych 


Doradca statystyczny towarzystwa aseku 
racyjnego „Prudential'' w Stanach Zjedno- 
czonych, Hoffman, omawia obszernie staty- 
stykę samobójstw w Ameryce. 

Stwierdza, że w 1927 roku wzrosły one 
nieco w stosunku do roku 1926 (16,3 na 100 
tysięcy mieszkańców w 1927 r., 15,8 w 1926 
roku). W Sacramento (Kalifornja) zareje- 
strowano 50,9 na 100 tysięcy mieszkańców, 
liczbę rekordową. Idą następnie: Davenport 
(stan Jowa ) — 49,6; San Diego (Kalifornja) 
— 47,1; San Francisco 43,8. 

Jeśli chodzi o cały kraj, a nie wyłącznie o 
wielkie centra przemysłowe, rok 1927 dał li- 
czbę 12,8 na 100 tys. mieszkańców, rok po- 
przedni — 12,1. 

Następnie porównywa je z danemi innych 
krajów. Na Jamajce stosunek wynosi 1,5; w 
wolnem państwie irlandzkiem — 2,7. Dalej 
idą Chili i Hiszpanja. Hoffman ustalił, przy- 


najmniej w ogólnych zarysach, że w krajach 
o intensywnem życiu katolickiem ludności, 
ilość samobójstw jest mniejsza. W Austrji 
wynosi—21,2; w Niemczech—21,4; w Szwaj- 
carji — 22,6; na Wegrzech — 228. 


Co się tyczy żydów, wykazał Hoffman, że 
stosunek samobójstw wśród nich wzrósł bar- 
dzo w ciągu ostatniego świerówiecza, przynaj 
mniej u żydów, zamieszkujących w Prusiech 
(32,2 od 1903 do 1913 r., 41,6 od 1919 do 1923 
roku). Okoliczność tę przypisuje wzrastają- 
cej wśród nich bezwyznaniowości. 


W Saksonji zanotowano od 1919 do 1923 
roku, 10,5 samobójstw na 100 tys. mieszkań- 
ców wśród katolików, 25 wśród protestan- 
tów, 41,6 wśród żydów. W północnej, pro- 
testanckiej części Irlandji liczba samobójstw 
jest dwa razy większa, niż w katolickiem, 
wolnem państwie irlandzkiem. 


ze swych nastrojów nacjonalistycznych ukra- 
ińskich komunista Szumski, przeto Akademja 
korzystała z pewnego rodzaju autonomii, wy- 
dania jej nie podlegały cenzurze; Komisarjat 
zaś Oświaty, któremu formalnie przysługiwa- 
ło prawo kontroli — nie nadużywał tego pra- 
wa i w ten sposób Akademja rozwinęła dość 
obszerną działalność naukową, nawiązała bez 
pośredni kontakt z naukowym światem za- 
granicznym i stała się ogniskiem ukraińskie- 
gó odrodzenia kulturalnego, zdobywając jed- 
nocześnie autorytet moralny, Prezydjum Aka 
demji w owym czasie składało się z uczonych 
tej miary, co znany orjentalista Krymski, hi- 
storyk literatury Jefremow, filolog Lipski. 

Po rozłamie w K. P. b. U. i usunięciu z 
niej Szumskiego i jego zwołenników, stanowi- 
sko: Komisarza Oświaty objął oddany IIl-ej 
Międzynarodówce Skrypnik, a jednocześnie 
zmienił się ogólny kurs polityki sowieckiej na 
Ukrainie, która od tego, czasu usiłuje wszel- 
kiemi sposobami zatamować odśrodkowo ten 
dencje społeczeństwa ukraińskiego, 

W pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na 
działafność Akademji i specjalna Komisja rzą 
dowa w przeciągu 3 miesięcy przeprowadza- 
ła rewizję, wynikiem której jest uchwała ko- 
legjum Komisarjatu Oświaty, zmierzająca do 
całkowitego podporządkowania Akademii 
władzom sowieckim. „Komunist' (Charków, 
10 czerwca r. b.) opisuje wyniki owej rewizji 
i zaznacza, że w Akademji jest „wielu aktyw 
nych ukraińskich działaczy politycznych o 
nastrojach wybitnie antysowieckich'. Usiłu- 
ją oni wykorzystać pracę naukową dla walki 
politycznej, którą prowadzą pod hasłami nie- 
zależności nauki, co, jak zaznacza „Komu- 
nist“, oznacza niezależność od komunizmu i 
władzy sowieckiej. 

Nie spełniły się również pokładane w A- 
kademji przez komunistów nadzieje co do jej 
wpływów na terenie zachodnio-ukrajńskim. 
Kierująca Akademią grupa nie wytworzyła 


ogniska kultury komunistycznej, której wpły- 
wy sięgałyby na ziemie zachodnio-ukraińskie. 
Najbardziej wpływowy w Akademii członek 
prezydjum, Krymski, aczkolwiek wielokrot- 
nie deklarował, że jest komunistą, był właś- 
nie inspiratorem antykomunistycznej dzia- 
łalności Akademii, 

Antysowieckich tendencyj dopatruje się 
„Komunist' w tem, że mimo wydania przez 
rząd sowiecki nowego statutu, Akademja ko- 
rzystała z dawnego statutu zatwierdzonego 
przez rządy ukraińskie w 1918 r, Do prac w. 
Akademji dopuszczano tylko dawnych dzia- 
łaczów ukraińskich, ignorując zupełnie mło- 
dych uczonych komunistów. Akademia igno- 
rowała również zagadnienia, wynikające z 
budowy ustroju komunistycznego. Akademia 
sprzeciwiła się wtrącaniu w jej sprawy Ko- 
misarjatu Oświaty, Wobec tych negatywnych 
z punktu widzenia komunistycznego cech w 
działalności Ukraińskiej Akademii Umiejętno 
ści, władze sowieckie postanowiły nie za- 
twierdzić wybranego ostatnio na Sekretarza 
Generalnego Akademji prof. Krymskiego, o- 
raz poddać śtisłej kontroli jej działalność, 

Uchwały powyższe są jaskrawym dowo- 
dem ciężkich i nienormalnych warunków, w 
jakich rozwija się życie ukraińskich instytu- 
cyj kulturalnych pod rządami bolszewickie- 


mi, 
R. O. 


TO 
| cel Mistrzów Rzeźniczych 


w ŁOdZI 


zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 


i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, uł. Kopernika 46. 


-< Rzemiosło 
a reforma podatku przemysłowego 


I. 

Pozostałością po okresie powojenno-infla- 
cyjnym jest podatek przemysłowy. Nauka o 
skarbowości wydała o nim sąd bardzo suro- 
wy, uznała go za podatek obciążający dotkli- 
wie produkcję, handel i konsumcję i ciążący 
na szerokich rzeszach ludności w postaci dro- 
żyzny, bezrobocia i spadku obrotów. Poda- 
tek przemysłowy nakładany na wszystkie sta- 
dja wytwórczości jednego i tego samego towa- 
ru, powoduje bardzo wysokie obciążenie jed- 
nostki towarowej, a tem samem utrudnia tak 
produkcję, jak i konsumcję, 

Szczególnie dotkliwie podatek przemysło- 
wy przedstawia się dła rzemiosła. Jeżeli bo- 
wiem porównamy produkcję wielkoprzemysło 
wą z rzemieślniczą, to niesprawiedliwość te- 
goż podatku w stosunku do rzemiosła rzuca 
się wprost w oczy. Podczas gdy przy produk 
cji wielkoprzemysłowej stosunek wysiłku pra 
cy ludzkiej do surowca jest znikomy, to przy 
wytwórczości rzemieślniczej jest odwrotnie. 
To, co przy wytwórczości rzemieślniczej stwa- 
rza pewną równowagę ekonomiczną w stosun- 
ku do wytwórczości fabrycznej, zostało przy 


ustawodawstwie podatkowem zignorowane. 
Nic dziwnego, że rzemiosło upada, gdyż nie 
może ono swój byt oprzeć na kulturze arty- 
stycznej i zawodowej, zaś do masowego pro* 
dukowania nie jest powołane i ustosunkowa* 
ne. Żadne państwo kulturalne nie stosowało 
przed wojną światową podatku przemysłowe- 
go; stanowił on bowiem najgorszy typ podat- 
ku pośredniego i jedynie nadzwyczajne wy- 
mogi finansowe okresu wojennego zmusiły 
wiele państw do zaprowadzenia tego podatku, 
Jednakże po unormowaniu się stosunków fi- 
nansowych, jakie nastąpią w większości 
państw europejskich z końcem roku 1924, por 
jawia się znów tendencja w kieunku redukcji 
stawek podatkowych. W Niemczech np. ob- 
niżono stawke podatku obrotowego w okresie 
dwuch lat od 2 i pół procent na pół . pro- 
cent. Niestety w Polsce obowiązuje dotych- 
czas podatek przemysłowy w pierwotnej for- 
mie. Wprawdzie dokonano w roku 1925 no- 
welizacji, jednakże stawki pozostały bez 
zmiany. Odczuwa to cale społeczeństwo, rze 
miosło zaś upada. Zastosowanie ustawy od- 
bywa się w praktyce ogólnikowo, bezwzślę- 


dnie, a nawet nielogicznie, a konsekwencje te- 
$o są nawet dla paristwa niekorzystne. Jeżeli 
chodzi. o rzemiosło, to zastosowanie tego po- 


| datku-w obecnej formie i wysokości nie jest 


bynajmniej celowe i spowodowało raczej wię- 
cej zła, a mało korzystnego efektu. Samo po- 
dzielenie podatku na dwie części musi być 
ujemne zarówno dła skarbu, jak dla rzemio- 
staia CZ , 

Pobieranie należności za patent wymaga 
dość wielkiego aparatu, a także przygotowa” 
nie wymiarów, zbieranie materjału, opraco- 
wanie całej manipulacji, reklamacji i t. d. Na 
wet rzeczoznawca amerykański prof. Kemme- 
rér oświadczył się wyraźnie za niezbędnością 
zastosowania tylko jednego podatku, gdyż 
patent i podatek od obrotu są z sobą identycz- 
nemi. Zdołano wprawdzie ściąśnąć tytułem 
podatku obrotowego poważne sumy, jednakże 
koszta manipulacyjne dla osiągnięcia tego 
„dochodu“ są zbyt wygórowane, efekt zatem 
materjalny niewielki, a straty moralne powa- 
żne. Ile to wysiłków ze strony płatników, ce- 
lem uzyskania względniejszego zastosowania 
przepisów ustawy, ile procesów i wyroków 
Najwyższego Sądu! Wszystko to podkopuje 
zaufanie do organów wykonawczych, nie mó- 
wiąc już o stratach faktycznych, które pono- 
sili płatnicy w obronie swoich przekonań i 
praw obywatelskich. Władza skarbowa nie- 
wzruszenie trzyma się martwej litery ustawy, 
tracąc dużo czasu i wysiłków na odparcie 


z 


przez płatników wysuniętych argumentów, 
Ile to czasu, traci aparat skarbowy niepro- 
duktywnie, starając się wpoić w płatników 
przekonanie, że władza skarbowa jest wszech 
wiedząca, nieomylna, a zapatrywania płatni- 
ków „bezpodstawne. Wspoznnieć należy 
choćby kwestję dwuch patentów dla przed- 
siębiorstw rzemieślniczych, stosowanie wła- 
ściwej stawki podatkowej oraz wymierzanie 
fikcyjnych obrotów. 


Przystąpiono ostatecznie i w Polsce do 
redukcji podatku przemysłowego. Nowy 
sejm, zabierając się energicznie do pracy, 
przystąpił również do reformy podatkowej, 
która ma obejmować również i podatek prze 
mysłowy. Według pogłosek projekt prze- 
widuje tylko obniżenie stawki podatkowej 
za niektóre artykuły w handlu hurtowym. 
Niewiadomo jak sprawa się faktycznie przed 
stawia, sądzić jednakże można, że o koniecz- 
ności gruntownej reformy podatku przemy= 
słowego kompetentne czynniki są chyba do- 
statecznie poinformowane. W związku z 
tem, wario przytoczyć słowa amerykańskie- 
go rzeczoznawcy, prof. Kemmerera, które 
brzmią: „mniejsze przedsiębiorstwa przemy- 
słowe, rzemieślnicze i handlowe powinny o- 
płacać jedynie świadectwo przemysłowe, 
większe natomiast wyłącznie podatek obro- 
towy'. 


(Dok. nast.). 


Czwartek, 21 czerwca, Alojzego Gonzagi W, 
Piątek, 22 czerwca, Paulina B, W, 


TEATRY. 
Miejski — Romans Pana Kasjera. 
Kameralny — Jutro pogoda, 
Popularny — „Gejsza”, 
Gong — Przeciera się, 
KINA: 
Apollo — Nędznicy. 
Corso — Eddie Polo. 
Czary — Ghetto. 
Era — Płonąca granica. 
Grand-Kino — Aloma — córka mórz. 
Imperial — Skandal przed ślubem, 
Luna — Bohaterowie Sahary, 
Mimoza — Szalona noc. 
Odeon — W haremie Maharadży i Szalony 
książę, 
Oświatowy — Polonia Restituta. 
Qaza — W szponach czerwonoskórych. 
Resursa — Tajemnica pięknej pani. 
Record — Robinson w dżungli, 
Spółdzielnia — Noc poślubna, 
Syrena — Ulubienica przedmieścia, 
Słońce — Okręt potępionych. 
Sfinks — Człowiek z biczem, 
Wenus — Noc grozy. 
Victoria — Życie ludzkie w niebezpieczeń- 
stwie, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 21-go czerwca dyżurują 
następujące apteki: 

Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 
skiego 27), W, Danielecki (Piotrkowska 127), 
P, Ilnicki i J. Cymer (Wólczańrka 37), Suk- 
cesorowie Leiwebra (Plac wolności 2), Suk- 
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 


Kahane (Aleksandrowska 80). 


Zebranie koła starszych 
i podstarszych 


W piątek 22 b. m. w lokalu Resursy o go- 
dzinie 8 wiecz. odbędzie się zebranie Koła 
Starszych i Podstarszych Cechów i Gospód 
Czeladniczych celem omówienia udziału rze- 
miosła w Kongresie Eucharystycznym. 

P.P. Starsi i Podstarsi proszeni są o pun- 
ktualne przybycie. 

Prezydjum Koła 


Termin składania podań 


o odroczenie dla akademików 


W dniu dzisiejszym upływa ostateczny 
termin składania podań akademików z rocz- 
ników 1904, 1905 i 1906 o odroczenie służby 
wojskowej. 

Starający się o odroczenie winni do dnia 
dzisiejszego przedstawić władzom wojsko- 
wym świadectwo uniwersyteckie, 

Wcielenie do szeregów nastąpi między 7 
a 15 lipca r. b. (x) 


Pobór do wojska 


Jutro, t. j. w piątek, dn. 22 czerwca r. b., 
przed Komisjami Poborowemi winni się sta- 
wić następujący poborowi: 


Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 


Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie VIII Komisarjatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 


K od Kub L, Ł. 


Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 

Poborowi rocznika 1906, mający odrocze- 
nie z art. 35b ustawy o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej (czasowo niezdolni 
do służby w wojsku stałem), zamieszkali w 
obrębie XII Komisarjatu Policji Państwowej, 
6 nazwiskach na litery: 


J,K, L, Ł, M, N, O,P, R,S, T, W, 
Z, 


t 


Przed Komisją Poborową Nr. 3 
(Zakątna 82). 


Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie VII Komisarjatu Policji Państwowej 
nazwiskach na litery; 


W od Wen, Z, Ż. 


Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komisje Poborowe punktualnie o go- 
dzinie 8-ej rano w stanie trzeżwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad- 
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli- 
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po- 
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko- 
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 


wystawionemi przez Magistrat m, Łodzi. 


„Hasło Łódzkie" z dnia 21 czerwca 1928 roku 


2 milj. 350 tys. zł. na budownictwo prywatne 


Ostateczny podział sum przyznanych przez B. G. K. 
Pożyczki będą udzielane tylko na wykończenie domów 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedze- 
nie komitetu rozbudowy miasta, na którem do 
konano podziału pożyczek 5 miljonów zło- 
tych i 2 miljonów na poczet kontyngentu na 
rok bieżący. 

Na podstawie interwencji p. prezydenta 
Ziemięckiego postanowiono użyć owe 2 miljo- 
ny na budowę domków robotniczych na Pole- 
siu Konstantynowskiem, wobec czego roboty 
zaczną się niebawem. 

W dalszym ciągu obrad postanowiono 


z pożyczki 5 milj, wysoko oprocenłowanej 
(na 9 i pół procent) przyznać sumę złotych 
2,350,000 na prywatne budownictwo z tem za- 
strzeżeniem, że pożyczki udzielane będą na 
wykończenie tylko tych domów, które zostaną 
oddane do użytku już w roku bieżącym i bę- 
dą mogły być konwertowane te pożyczki jesz- 
cze w 1928 roku. 

Z kolei omawiano podanie komitetu budo- 
wy domów robotniczych pod protektoratem 
ks, biskupa Tymienieckiego. 


ODEZWA 


Komitetu Diecez. Kongresu Eucharystyczniego 


Dnia 29, 30.6 i 1.7 r. b. w Łodzi odbędzie 
się wielkie święto Eucharystyczne. W nabo 
żeństwach i zebraniach, słowem i czynem, 
oddawać będziemy cześć publiczną Chrystu- 
sowi Panu, utajonemu w Sakramencie Ołta- 
rza, 

Zewnętrznym aktem naszej wiary będzie 
uroczysta procesja, która wyruszy z kościo- 
ła O. O, Jezuitów na plac Hallera, a stamtąd 
po uroczystem nabożeństwie, do Katedry. 

Wszyscy katolicy z pewnością pośpieszą 
zjednoczyć się ze swym  Najdostojniejszym 


Pasterzem w oddaniu hołdu Bogu Utajone- 
mu, a jednocześnie dołożą wszelkich starań, 
by Łódź cała przybrała szatę odświętną 
przez udekorowanie domów i ulic. 

„Miłość przemyślna jest", mówi św. Pa- 
weł, więc i katolicy grodu naszego z miłości 
ku Chrystusowi ozdobią swe domy, ulice, 
wywieszą chorągwie, obrazy na domach swo- 
ich przez te dni święta. 

Do spełnienia tego świętego obowiązku, 
wzywa najserdeczniej Komitet Diecezjalny 
Kongresu Eucharystycznego. 


Kasa Chorych była wzywana do 22,808 wypadków 


w ciągu jednego roku 


Pogotowie Kasy Chorych w r. 1927 było 
wzywane do 22.838 wypadków. 

Pracowało w niem 10 lekarzy, 9-ciu stale, 
jeden zaś dyżurował tylko w niedzielę i świę- 
ta. W ciągu całej doby były czynne 2 auta, w 
niedzielę i święta 3 auta. 

Przeciętnie notowano dziennie około 65 
wezwań. W niedziele i święta ilość wezwań 
dochodzi do 150. 

Pogotowie przewozowe uskuteczniło 11.432 
przewozów t. j. dziennie 31, 


W roku 1927 na koszt Kasy Chorych leczy 
ło się w szpitalach 10,380 chorych. 


Przeciętnie zajętych było w szpitalach 
przez chorych Kasy stale 676 łóżek. 


Z tej liczby 186 łóżek przypada na chorych 
gruźliczych, 151 na chorych chirurgicznych, 
93 na chorych wewnętrznie, 75 na umysłowo 
chorych, 70 na chorych zakaźnych, 44 na cho 
roby kobiece i pozostałe 58 na wszystkie in- 
ne choroby. 


(PEP ETAN TUE PEAS EETA 
BANK RZEMIEŚLNIKÓW KÓDZKIEH | 


Spółdzielnia z ogr. odp. 
Łódź, ul. Kilińskiego Ne 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczsgo „Resursa') 


przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


od jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe 


ina każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


czary" 
a wamere 


Pożyleczne wydawnictwa 


Katalog książek Al. Lacha w Zgierzu 


Są książki „dobre", są też i „złe'. Czytel- 
nik niejednokrotnie nieorjentując się w tej 
powodzi, jaka z upustów różnorodnych wy- 
dawnictw, zalewa kraj cały, kupuję książkę, 
czasami nawet o bardzo pociągającym, fascy- 
nującym tytule i, po przeczytaniu... żałuję wy 
danych pieniędzy. | 

To też na uznanie zasługuje katalog ksią- 
żek księgarni Al. Lacha w Zgierzu, zawiera- 
jący dużą ilość dzieł, posiadanych przez tę 
księgarnię, tak treści naukowej, jak i beletry- 
stycznej. 

Katalog ten podzielony na działy, umożli- 


wia szybkie odszukanie każdej interesującej 
nas książki. 

Wielce ciekawy dział beletrystyczny, 
jak również odpowiednio dobrany dział nau- 
kowy, daje możność zaopatrzenia się każde- 
mu w żądane dzieło. Przy tem bardzo dogo- 
dne warunki (spłaty ratami) pozwalają każde 
mu na zaopatrzenie się w potrzebną książkę. 


Wszyscy, którzy pragną przeczytać cie- 
kawą książkę, jak również i ci co chcą konty- 
nuować w domu swoje wykształcenie, powin 
ni zapoznać się z tym katalogiem. 


De P.T. Prenumeraćorów 
zamiejscowych 


Tym, którzy do dnia 25 czerwca r. b. nieopłacą zaległej prenu- 
meraty, zostanie wstrzymana wysyłka pisma. 


Administracja. 


a w 
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P. ławnik Izdebski złożył sprawozdanie 
z pobytu delegacji w Warszawie, gdzie spraw 
dzano trwałość budowanych tam domków na 
Saskiej Kępie i Żoliborzu .ze specjalnego ma- 
terjału, zamiast cegieł. 

Po tem sprawozdaniu wyłoniła się dysku: 
sja, po której uchwalono przyznać temu ko- 
mitetowi z sumy 1,150,000 obiecanej przez 
gen. Góreckiego, kwotę zł. 900,000 na 160 
domków, licząc po 42 zł. na 1 mtr. sześcienny. 

Z kolei ławnik Kuk referował sprawę roz- 
działu kwoty 500,000 złotych na remont do- 
mów: 

Uchwalono zaakceptować propozcyję wła- 
ścicieli nieruchomości, a mianowicie, by po- 
życzki wydawać na weksle, żyrowane przez 
dwuch właścicieli nieruchomości, przyczem 
podania muszą być zaopatrzone w opinię to- 
warzystwa kredytowego zarówno co do ubie- 
gającego się o pożyczkę, jak i obu żyrujących 
weksle. 

Następnie komitet przyjął statut opłat kan 
celaryjnych, pobieranych od ubiegających się 
o pożyczkę, i 

W końcu uchwalono, że podkomisja komi- 
tetu rozbudowy miasta w najbliższych dniach 
zbada 68 wykończonych domów w Łodzi ce- 
lem przedstawienia wniosków o skoncentrowa 
nie udzielonych na te budowy pożyczek. 


Za uchylanie się od poboru 


grożą surowe kary 


Natychmiast po zakończeniu prac komisyj 
przeglądowych organy policji rozpoczną usta 
lanie nazwisk tych osób, które uchyliły się; 
od obowiązku stawiennictwa. Na winnych 
zaniedbania nakładane będą wysokie kary 
grzywny; sięgające do 1000 złotych. 


Przygotowania przedwyborcze 
do Rady Kasy Chorych 


Onegdaj wieczorem zarząd Kasy Chorych 
dokonał wyboru członków komisji, która ma 
się zająć przeprowadzeniem wyborów do ra- 
dy Kasy Chorych, zarządzonych przez mini- 
sterstwo pracy i opieki społecznej. W skład 
komisji wyborczej weszli: pp. przewodniczą- 
cy zarządu Fr. Kałużyński, ławnik L. Kuk, 
radny Milman, mec. Albrecht, inż. Gutke, wi- 
ceprzewodniczący zarządu Kazimierczak, 
Owsianko i ławnik Adamski. 

Komisja ta w najbliższych dniach przystę- 
puje już do prac, związanych z przygotowa- 
niami do wyborów. Równocześnie wysyła 
ona do Warszawy delegację zarządu w oso- 
bach pp. Kałużyńskiego i Kazimierczaka, któ 
rzy na konierencji w ministerstwie pracy i 
opieki społecznej ustalić mają dokładny ter. 
min wyborów. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 
-usbi falo 1111). 


{Program mers“ 
CZWARTEK, 21-go czerwca, 
12.35—13.00 Odczyt org. staraniem Min. W. 
R.i O. P, dla młodzieży szkolnej p. t. Jak 
przyjemnie i pożytecznie spędzić wakacje 
wygi. prof. Gustaw Wuttke, - 

13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny, oraz nadprogram. 

15.00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy oraz nadprogtam. 

16.00—16.25 Odczyt p. t. O zawodzie dyplo- 
maty, wygł. p. Minister Michał Sokolnic- 
L 

16.25—16.40 Komunikat harcerski. 

16.40—17.05 Pogadanka p. t. Marja Ankiewi. 
czowa. 

17.20—17.45 Wśród książek, Przegląd naj- 
nowszych wydawnictw, omówi prof, Hen 
ryk Mościcki, 

17,45—19,15 Transmisja z Wilna, 

19.05—19.15 Komunikat rolniczy. 

19,15—19.35 Rozmaitości. 

19,35—20.00 Odczyt p. t. Owady szkodliwe 
w leśnictwie polskiem, wygł. dr. Strawiń- 
ski. Po odczycie kom. Tow. Zachęty do 
hodowli koni w Polsce. 

20.15 Koncert orkiestry Filharmonji Warsz., 
organizowany wespół z Polskiem Radjo. 
W programie utwory Edwarda Griega w 
wykonaniu orkiestry filharmonicznej pod 
dyr, Józefa Ozimińskiego. 

22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, 

22.05—22.20 Komunikat P, A. T. 

22.20—22,30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy i nadprogram. 

22.30—23.30 Transmisja muzyki tanecznej. 
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Dnia 21-go sierpnia 1922 r, około godziny 
9-ej wiecz. na szosie Aleksandrowskiej pomię 
dzy Kochanówkiem a remizą tramwajową na 
resorkę jadącą z Łodzi, napadło 4-ch zama- 
skowanych bandytów, uzbrojonych w rewol- 
wery. 

Bandyci pod śroźbą użycia broni zrabowa 
li z resorki manufakturę i galanterję wartości 
4 miljona mk, i 200 zł. 


Podczas gdy trzej bandyci zdejmowali z 
resorki towary, 4-ty zatrzymał nadjeżdżającą 
drugą resorkę i nakazawszy wszystkim zejść 
do rowu, zabronił im pod groźbą śmierci wzy- 
wać pomocy. 

Po dokonaniu grabieży, bandyci zbiegli, 
korzystając z panujących ciemności. Poszko* 
dowani kupcy, Kaufman i Lejbeman powiado 
mili o napadzie policję, która wdrożyła ener- 
giczne dochodzenia. 


( Następnego dnia w Zgierzu aresztowano 
dwuch podejrzanych osobników, a mianowi- 
«ie: Nurkiewicza i Siekierskiego, którzy wzię- 
ci w krzyżowy ogień pytań, przyznali się do 
udziału w napadzie bandyckim i wskazali po- 
zostałych dwuch bandytów, Wieczorka i An- 
drzeja Goca. 

Wieczorek został tegoż dnia aresztowany, 
zaś Goc zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Nurkiewicz; Siekierski i Wieczorek stanęli 
w dniu 3-cim września 1922 r, przed sądem 
doraźnym w Łodzi i zostali skazani na karę 
śmierci. Wszyscy oni wskazali na Andrzeja 
Goca, jako inicjatora tego napadu bandyckie- 
go. 
Y roku ubiegłym w Poddębicach został 
zamordowany starszy przodownik Woźniak i 
wśród podejrzanych o dokonanie tego mor- 
Iderstwa, znalazł się Andrzej Goc, który też 
został skazany na 12 ląt ciężkiego więzienia. 


Poza tą sprawą ma jeszcze Goc cały sze- 
reg napadów bandyckich na sumieniu, 


W dniu wczorajszym Goc znalazł się na ła 
wie oskarżonych Sądu Okręgowego, który roz 
patrywał sprawę przeciwko niemu pod prze- 
wodnictwem sędziego Arnolda w asystencji 
sędziów Wileckiego i Grzesia, 

Oskarżony Goc do wzięcia udziału w na- 
padzie bandyckim w sirpniu 1922 r. pod Alek 
sandrowem się nie przyznał, przyczem oświad 
czył sądowi, iż od czerwca 1922 r. do 1927 r. 
był w Białymstoku. 


B. sekretarz sądu | 
w Konstantynowie 
oddał się w ręce sprawiedliwości 


W dniu wczorajszym b. sekretarz sądu w 
Komstantynowie, Chabielski, który dokonał 
defraudacji 2 tygodnie temu, zgłosił się sam 
(do urzędu śledczego w Łodzi do komisarza 
IMikki, oświadczając, iż oddaje się w ręce 
sprawiedliwości, Wobec tego został osadzo- 
ny w areszcie do dyspozycji władz sądowych. 


Podwyżka Komornego 


za mieszkania 1 i 2 izbowe 


Z dniem 1 lipca b, r. — wygasa rozporzą- 
dzenie — wstrzymujące wzrost stawek ko- 
mornego za mieszkania jedno i dwuizbowe. 

Dotychczas bowiem, jedynie mieszkania 
od trzech pokoi wzwyż opłacały pełną staw- 
kę komornego przedwojennego, mieszkania 
jedno i dwuizbowe zatrzymały się na 43 pro- 
centach komornego przedwojennego. 

Obecnie i w tej kategorji mieszkań nastę- 
pować będzie z każdym kwartałem zwyżka 
cen mieszkań. (=) 


Nowe linie tramwajowe 


w południowo -wschodniej części 
miasta 


Na wczorajszem posiedzeniu Magistratu 
przyjęto wniosek delegacji Wydziału Przed- 
siębiorstw Miejskich w sprawie budowy w ro- 
ku bieżącym nowej linji tramwajowej na uli- 
cy Dąbrowskiej, od ulicy Rzgowskiej do ulicy 
Kilińskiego oraz na ulicy Napiórkowskiego, 
od ulicy Kilińskiego na wschód, 

Wybudowanie wymienionych linij tramwa 
jowych, które staną się przedłużeniami już 
istniejących, będzie miało bardzo poważne 
znaczenie pod względem udogodnienia komu- 
nikacji tramwajowej robotniczej ludności, za- 
mieszkującej południowo-wschodnie dzielnice 
miasta, 


„Hasło Łódzkie" z dnia 21 czerwca 1928 roku 


Echa napadu bandyckiego 


ma szosie Hleksandrouwskiej 
Ostatni z bandytów, biorących udział w napadzie, został skazany 


na 10 lat więzienia 


Po przesłuchaniu świadków poszkodowa* 
nych Kaufmana, Lejbemana i innych, którzy 
opowiedzieli sądowi szczegóły napadu ban- 
dyckiego w dniu 21 sierpnia 1922 r. nadto ze- 
znali, iż jeden z bandytów strzelił kilkakrot- 


nie, nie trafiając na szczęście nikogo, zabrał | 


głos prokurator Mandecki, który wnosił, o su 
rowy wymiar kary, gdyż wina w stosunku do 
oskarżonego Goca, skazanego już za zabój- 


stwo na 12 lat ciężkiego więzienia i mającego 
jeszcze cały szereg spraw o napady bandyc- 
kie, została w zupełności udowodniona. 

Po przemówieniu obrońcy adw. Kobyliń- 
skiego, sąd ogłosił wyrok, którego mocą 47- 
letni Andrzej Goc został uznany winnym do- 
konania przywłaszczenia manufaktury i ga- 
lanterji pod groźbą użycia broni i skazany na 
10 lat ciężkiego więzienia. 

LEROSWETYGNA 


Krwawe porachunki na Bałutach 


Zdradzony mąż ciężko poranił kochanka swej żony 


Przed trzema laty wyrokiem Sądu Okrę- 
$owego w Łodzi zostali osadzeni w więzieniu 
zą świadome puszczanie w obieg fałszywych 
pieniędzy, małżonkowie Wiśniewscy i Marci- 
niakowie. 

Wiśniewski i Marciniakowa skazani zosta- 
li na dwa lata więzienia, zaś Marciniak i Wis- 
niewska na 3 lata. 

Przed rokiem Wiśniewski i Marciniakowa 
zostali wypuszczeni z więzienia po odbyciu 
kary i wówczas nawiązali z sobą przyjaciel- 
skie stosunki, Wiśniewski, człowiek bezdzie- 
tny jął namawiać Marciniekową, by sprzeda- 
ła mieszkanie i wraz z dziećmi przeniosła się 
do niego na ulicę Zawiszy 38. 

Marciniakowa uległa namowom. Kochan- 
kowie zapomnieli zupełnie o swych  najbliż- 
szych, przebywających jeszcze w więzieniu, 
dzieci zaś Marciniakowej zostały przez nią 
zupełnie zaniedbane. 

Lecz oto w ubiegły poniedziałek został 
zwolniony z więzienia Marciniak. Udał się 
niezwłocznie do mieszkania swej żony i wów- 
czas z przerażeniem dowiedział się, iż miesz- 
kanie to zostało przez nią sprzedane, zaś ona 
sama mieszka z Wiśniewskim 

Sąsiedzi opowiedzieli mu z najdrobniejsze- 
mi szczegółami historję stosunku Wiśniew- 


skiego z jego żoną. Wówczas Marciniak, 
który po wyjściu z więzienia pozbawiony zo- 
stał przez wiarołomną żoną dachu nad głową, 
postanowił zemścić się krwawo na Wiśniew- 
skim, którego uważał za głównego sprawcę 
złego. 

Wypił tedy parę kieliszków wódki i ukryw 
szy pod połą marynarki siekierę, udał się do 
mieszkania Wiśniewskiego. Żony swej nie za- 
stał, natomiast wstrząsnął nim do głębi widok 
dzieci wymizerowanych, brudnych, obdartych 
i głodnych. 

Ogarnięty szałem zemsty, udał się na po- 
szukiwanie Wiśniewskiego. Znalazł go zaję« 
tego pracą w polu i zadał mu cios siekierą 
w głowę. 

Brocząc krwią, Wiśniewski upadł, po chwi 
li jednak zerwał się i rzucił do ucieczki. Wy- 
biegł na ulicę wzywając rozpaczliwie pomocy, 
w ślad za nim zaś biegł Marciniak, zadając 
mu uderzenia toporkiem. 

Kres tej dzikiej gonitwie, położył wresz- 
cie posterunkowy, który zagroził strzelaniem 
Marciniakowi, jeśli nie przestanie bić Wiś- 
niewskiego. 

Groźba ta poskutkowała. Marciniaka are- 
sztowano, zaś do Wiśniewskiego zawezwano 
pogotowie, które przewiozło go w stanie cięż- 
kim do szpitala Św. Józefa, 


zemsta p. Uszera Krygiera chybiła celu 


Uszer posiedzi w kryminale za wprowadzenie władz w błąd 


W dniu onegdajszym donosiliśmy o napa- 
dzie rabunkowym dokonanym na szosie Ale- 
ksandrowskiej na niejakiego Uszera Krygie- 
ra, któremu 5-ciu nieznanych osobników zra- 
bowało pieniądze i złotą dewizkę, pobiwszy 
go przytem do utraty przytomności. 


W tym stanie znalazł go patrol policyjny 
posterunku w Radogoszczu i na skutek o- 
świadczenia Krygiera, iż padł ofiarą napadu 
bandyckiego, władze policyjne wdrożyły e- 
nergiczne dochodzenie, które w bardzo szyb- 
kim czasie zostało uwieńczone sukcesem: 
Aresztowani zostali: 43-letni Jakub Horn, tur 
man (Zgierska 82), 19-letni Moszek Nusbaum 
(Krótka 6, Bałuty)" 18-letni Szlama Margules 
(Jakuba 11), 21-letni Icek Lemel (Łagiewnic- 
ka 12), 23-letni Freum Gotlib (Dolina 33), i 
niejaki Kortyński, w których Krygier rozpo- 
znał tych osobników, którzy mieli na niego 
dokonać napadu. 


Jednakże w toku dochodzenia ujawniono 
rzecz niezwykłą, Oto Krygier symulował, iż 
padł ofiarą napadu rabunkowego, zajście zaś 
przedstawiało się jak następuje: 


Krytycznego dnia, późnym wieczorem, 
Krygier wracał pieszo do Łodzi. Na szosie 


spotkał bryczkę, którą w stronę miasta jecha- 
li Horn, Nusbaum, Margules, Lemel, Gotlib i 
Kortyński, Krygier prosił, by pozwolili mu 
również zająć miejsce w bryczce, na co od- 
powiedziano mu odmownie ze względu na 
brak miejsc, 


Gdy bryczka ruszyła, Krygier schwycił 
za nogę Nusbauma i usiłował go ściągnąć na 
ziemię, Oburzony Nusbaum zeskoczył z 
bryczki i grubą laską zaczął okładać Krygie- 
ra po plecach i po głowie, tak, że ten, stra- 
ciwszy przytomność, padł na szosę. 

Patrolowi policyjnemu, który go znalazł, 
przez zemstę zameldował, iż padł ofiarą na- 
padu bandyckiego. 

W toku dochodzenia stwierdzono rów- 
nież, iż znajoma Krygiera, niejaka Gołda Woł 
kowicz (Fajfra 10), ową złotą dewizkę, którą 
rzekomo zrabowano Krygierowi, widziała u 
niego nazajutrz po dniu krytycznym. 

Wobec powyższych danych Krygier przy- 
znał się do symulacji i w rezultacie został po- 
ciągnięty do odpowiedzialności za fałszywe 
oskarżenie i wprowadzenie w błąd władzy. 

Wszyscy rzekomi „bandyci“ zostali zwol- 
nieni. 


Swit dziem i moe 


w kronice policji i pogotowia 


W dniu wczorajszym kronika pogotowia 
zanotowała dwa nieszczęśliwe wypadki sa- 
mochodowe. 

Pierwszy z nich wydarzył się przed do- 
mem Nr. 78 przy ul. Kilińskiego, gdzie nieja- 
ki Szyja Mendelson, zamieszkały przy ul. Za- 
menhofa 30, został przejechany przez samo- 
chód. Zawezwany lekarz pogotowia po u- 
dzieleniu rannemu pomocy odwiózł go do 
domu. 

Drugi podobny wypadek miał miejsce 
przed domem Nr. 21 przy ul. Zgierskiej, gdzie 
dostał się pod koła samochodu Mendel Aro- 
nowicz, zamieszkały w tymże domu. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe- 
go po udzielniu poszkodowanemu pomocy w 
stanie osłabionym odwiózł go do domu. 

* s: Ua 

W dniu wczorajszym 25-letni Szapsio Ja- 

kubowicz, zamieszkały przy ul. Lutomier- 


skiej 22, przechodząc przez bramę tego do- 
mu, został kopnięty przez konia. 

Do nieszczęśliwego zawezwano  pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz stwierdził wy 
bicie wszystkich zębów górnej szczęki i po 
udzieleniu pomocy pozostawił go na miejscu. 


Przechodząc ulicę 
patrz pilnie 


a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 
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TEATR MIEJSKL 
Ostatnie występy Stełana Jaracza, 


Wobec ogromnego zainteresowania, jakie 
obudziły występy Jaracza, dyrekcja Teatru 
Miejskiego pozyskała znakomitego wykonaw 
cę roli kasjera w komedji Flers'a i Cailla- 
vet a jeszcze na parę przedstawień, które od- 
będą się w dniach: 

dziś, t. j. czwartek, 

oraz: piątek, sobotę i niedzielę. 

Początek o godz. 9-ej wieczorem, 

Bilety w cukierni Gostomskiego od 10 rm 
no do 7 wiecz. bez przerwy, ` 


„Golem“. 


Na środę przyszéłgo tygodnia przygoto- 
wuje Teatr Miejski ostatnią sensacje sezonu 
— premjere granej w Cyrku warszawskim 
legendy żydowskiej H. Leiwika i Andrzeja 
Marka p. t „Golem*. 

Od kilku dni odbywają się na scenie Te- 
atru Miejskiego pełne próby z tego niezwy- 
kle efektownego widowiska pod kierunkiem 
reżyserskim współautora, zarazem twórcy 
warszawskiej inscenizacji Andrzeja Marka, 


TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 

Co wieczór o godzinie 9-ej do poniedziat- 
ku włącznie—arcywesoła „Pani Prezesowa'' 
z Relewicz - Ziembińską, Dąbrowską, K. Ta- 
tarkiewiczem, Szubertem i Mrozińskim, 

Wtorek i środa „Jutro pogoda" z Jarkow 
ską i Zniczem. 

W próbach pod kierunkiem reż. K. Tatar- 
kiewicza aktualna łódzka rewja Gustawa 
Wasercuga p. t. „Tak, to jest Łódź”. 

Sala zabezpieczona od ewentualnego chło 
du lub deszczu specjalnemi zasłonami brezen 
towemi. 

Po przedstawieniu oczekiwać będa wozy 
tramwajowe Nr. Nr. 7i 2. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś i dni następnych ciesząca się niesła- 
bnącem powodzeniem egzotyczna operetka 
„GEJSZA w doskonałem wykonaniu cełe- 
go zespołu, oraz z nowozaangażow, na szereg 
występów znakomitą parą tąncerek z parys- 
kiego „Moulin-Rouge'" sióstr Prince, których 
pierwsze występy rozpoczną się w piątek 
bieżącego tygodnia, 

Bilety na piątkowe i następne przedsta- 
wienia już nabywać można w obu kasach te- 
atru. Ceny miejsc od 3 zł. do 60 gr. 


„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA" U MONIUSZ- 
KOWCóW 


Miłą rozrywkę przygotowuje Zarząd To= 
warzystwa Śpiewaczego im. Moniuszki dla 
członków, wprowadzonych gości i sympaty- 
ków Towarzystwa na sobotę 23 czerwca rb. 
we własnej siedzibie przy ulicy Ogrodowej 
Nr. 34, w pięknie udekorowanych salach 
przy żarzących się wiankach, odbędzie się 
nader urozmaicona zabawa p. t. 

„Noc Świętojańska", 
która programem swoim zadowoli nawet naj 
wybredniejsze wymagania stanowiąc zara- 
e wesołą i godziwą rozrywkę dla uczestni 
ów, 

Wyborowa orkiestra, kosze szczęścia, 
wróżki, cyganie i t. d. złożą się na całość pro 
gramu. 


Ważne dla cechów 
i gospód czeladzi! 


Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi- 
nistracja 


„Hasła Łódzkiego” 


umieszcza bezpłatnie. 


Konkurs orkiestr 
wojskowych 


Na skutek prośby władz wojskowych Ma- 
gistrat postanowił oddać jeden z parków 
miejskich na cel urządzenia w nim w lipcu 
r. b. konursu orkiestr wojskowych D.O. K, IV. 
Magistrat zastrzega sobie jednak, że w dniu: 
konkursu park otwarty będzie dla publiczno» 
ści i wejście będzie bezpłatne. Jednocześnie 
Magistrat zgodził się na partycypowanie w 
kosztach zorganizowania konkursu do wyso- 
kości 2000 zł. 
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Grand Kino, 
ALOMA CÓRKA MÓRZ i NIEWINIĄTKO 
Z TEMPERAMENTEM. 


Mimo dotkliwych chłodów letni sezon w 
jnach jest już w całej pełni, Ciężki to jest se 
zon dla kino-teatrów, a przykry dla publicz- 
ności, która, przyzwyczajona przez całą je- 
sień i zimę do coraz wyższego. poziomu wy- 
świetlanych obrazów, ogląda obecnie mizer- 
ne, nudne filmy, wyświetlane przez pierwszo- 
rzędne kina. najlepszym razie wznawia 
się najbardziej kasowe filmy z ubiegłego sezo 
nu zimowego, lecz najczęściej pokazują nam 
trzeciorzędne miernoty z _czwartorzędnych 
wytwórni, 

Prawdziwą sensacją w podobnych warun- 
kach jest dobry program w kinie, Dwa filmy: 
„Aloma córka mórz”, porywający dramat z 
Gildą Gray, Werner Baxter i Parey Marmont 
w rolach głównych oraz „Niewiniątko z tem- 
peramentem' z Marion Davies, George Artur 
i Matt Moore, składające się na ostatni pro- 
gram Grand Kina, stanowią doskonałą atrak- 
cję letniego sezonu kinowego. 

Oba filmy posiadają walory doskonałej i 
inteligentnej roboty, to też wstrzymamy się z 
szczegółowem sprawozdaniem, lecz poradzi- 
my: spieszcie obejrzeć dwa doskonałe obra- 
zy. 

7 Orkiestra na wysokości zadania. 
Oświatowy. 
POLONIA RESTITUTA, 

W bieżącym tygodniu Miejski Kinemato- 
graf Oświatowy wyświetla wspaniały film pol 
ski, cieszący się niebywałem powodzeniem. 

Film „Polonia Restituta", jako dokument 
historyczny — jest wprost nieoceniony — ilu- 
struje najbardziej przełomowe momenty z 
dziejów odrodzenia Polski, począwszy od o- 
kupacji niemieckiej — a skończywszy na in- 
wazji bolszewickiej. 

Bohaterskie zmagania się legjonów pol- 
skich z wrogami, krwawe dni i dni wesela i en 
tuzjazmu narodowego, — ów potężny rozrost 
terytorjalny Polski — oto, co jest treścią tego 
filmu, który wzrusza swą autentycznością i 
prawdziwym realizmem. 

Terenem działania w tym filmie — są roz- 
ległe bezkresne pola, lasy i miasta, aktorami 
— są bezimienni i nieznani żołnierze — a re- 
tyserem — Marszałek Piłsudski, 

O kinowych wartościach tego filmu trudno 
mówić, skoro traktujemy ten film — jako kro- 
nikę historyczną. 

hciano przekazać potomności to wszyst- 
ko, co było godne do zapamiętania i tyle tyl- 
ko — o jakiejś sztuce mówić tu nie można. 

Inna sprawa, że niektóre sceny batalistycz 
ne przemawiały do nas surową grozą auten- 
tyczności, a w czystym realiźmie krajobra- 
zów — wyczuwaliśmy poezję polskiej przy- 
rody. 
lustracja muzyczna doskonale dostosowa 
na. 

Dla publiczności, oczekującej w poczekal- 
ni kina, odbywają się do godz. 10-ej wieczór 
bezpłatne audycje radjofoniczne. 


Kino Luna, 
BOHATEROWIE SAHARY. 


Kinoteatr „Luna” od 20-go b. m. wyświe* 
tla film, będący potężnym hymnem na cześć 
bohaterstwa i bezgranicznej odwagi. 

Film ten p. t. „La Croisiere Noire" wy- 
świetlany był po raz pierwszy w Polsce na śa 
lowem przedstawieniu w obecności P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej pod protektoratem 
P. Prezydentowej Mościckiej i P. Marszałko- 
wej Piłsudskiej i P. ambasadora Laroche. 

Śmiali podróżnicy i badacze różnych spe- 
cjalności naukowych  przemierzyli Afrykę 
wzdłuż na ośmiu samochodach - tankach, gą- 
siennicami zwanych. Bystre oko objektu zaj- 
rzało w serce czarneśo lądu i uwieczniło na 
taśmie filmowej tajemnice skwatrnej Afryki. 
Dużo miejsca w tym filmie zajmuje: egzotycz 
ne życie plemion murzyńskich, ich dziwaczne 
zwyczaje i obyczaje, kiełkującą kulturę, dzi- 
wne warunki mieszkaniowe. Okolicznościowe 
tańce murzyńskie przemawiają swą rytmicz- 
ną żywiołowością, olśniewają egzotyzmem. 

Na tym długim szlaku podróży natrafiono 
na bajeczne krajobrazy, zdołano podejrzeć 
ciekawe życie fauny i flory. Zdjęcia te służyć 
mogą za najlepszy podręcznik przyrodniczy. 

Na specjałną uwagę zasługują zdjęcia z 
wypraw myśliwskich. 

„Bohaterowie Sahary" jako obraz, niosący 
nam prawdy nieznane z głębi Afryki nie mają 
sobie równego, powinni zobaczyć wszyscy, a 
przedewszystkiem mładzież szkolna, Takie fil 
my kształcą i prowadzą do piękna. 

Pp. przełożeni i proiesorowie powinni za- 
iecać swym wychowańcom obejrzenie tego fil 
mu, 


GAZA 
rm ą 
i 
H d życ 
i g 
x £ 
FU k 
pi 40 
ef? 
BRDA 7 
PCM 
i * 
í 


Cułość 


i dni następnych 
Początek seansów o godz, 41/2 
popol, w. niedziele, soboty 


I. 
i święta od godz. 1-ej popoł. 


Orkiestra pod dyrekcja 
p. R. Kantorą. 


W niedziele, soboty i święta 
na pierwszy seans ceny miejsc A 
od 59-ciu gr Marion 
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Wczoraj odbyło się posiedzenie Magistra- 
tu, na którem powzięto szereg doniosłych u- 
chwał, dotyczących. najpilniejszych .spraw 
gospodarki miejskiej. 


M. in. Magistrat postanowił wystąpić do 
Rady Miejskiej z wnioskiem o zaciągnięcie w 
Banku Gospodarstwa Krajowego następują- 
cych krótkoterminowych pożyczek, zwrot- 
nych w chwili zrealizowania pożyczki zaśrani 
cznej dla m. Łodzi: 1) zł. 3.000,000,— na ku- 
pno terenu pod budowę cegielni mechanicznej 
i urządzenie tejże; 2) zł, 9,500.000.— — na ro 
boty kanalizacyjne w r. 1928 i zakup niezbę- 
dnych materjałów na sezon 1929, 3) zł. 12 
miljońów na budowę kolonji mieszkalnej na 
Polesiu konstantynowskiem i wykończenie jej 
w surowym słanie w ciągu 1928 r. 


Niezależnie od powyższego, Magistrat po- 


stanowił wystąpić do banku Gospodarstwa 


Krajowego o przyznanie miastu na budowę po 
mienionej kolonji mieszkalnej — pożyczki z 
kontyngentu budowlanego na 1928-29 rok o- 
raz o pożyczkę z art. 28 Rozporządzenia z dn. 


„Hasło Łódzkie” z dnia 21 czerwca 1928 roku 
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18 uktów! 


Porywający dramat w 10 aktach p. t. 


Aloma górka mórz | 


Gilda Gray, 
-Warner Baxter, Parey armoni 


Szampańsko-erotyczna komedja p. t. 


„iewinąti. 2. TENNETANENIEM 


ye 


np ME 


Magistrat zaciąga pożyczki 


Zwróci je po otrzymaniu pożyczki zagranicznej 


Rekordowy program! 


W rolach głównych: 
najsłynniejsza 
tancerka Ameryki 


5 W rolach głównych: PY 
avies, Gecrge Arfur i Maff Moore. SÈ 


i PER EE NT TAO EITE FZ EAN ERAT ZYC TE 
ANAWA SSZYE UE za PY 


22. 1V7 1927 r. na tę część kosztów budowy, 
która nie będzie mogła być pokryta z kredy- 
tów kontyngentowych. 


Na: temże posiedzeniu Magistratu zapadła 
uchwała co do nabycia pod budowę cegielni 
mechanicznej maj. Rszew pod Łodzią obsza- 
ru 605.mórg, za cenę 1.200.000 zł., wraz z za- 
budowaniami śospodarczemi, oraz żywym i 
martwym inwentarzem. 


Za nabyciem Rszewa na potrzeby miasta, 
prócz zasadniczych względów, t. j. obfitości 
pokładów gliny, przemawiają również dogo- 
dne warunki komunikacyjne (transport ce- 
giy tramwajem Łódź— Konstantynów). 

Pozatem maj. Rszew nadaje się na założe 
nie wzorowego gospodarstwa rybnego i ewen 
tualnie założenie kolonij na miejscach pias- 
czystych i zalesionych dla celów opieki i zdro 
wotności publicznej. Koszt budowy i urządze- 
nia cegielni preliminowany jest w sumie prze 
szło 1.300.000 zł. Wydajność terenów obliczo- 
na jest na 400 miljonów sztuk cegieł.. 


zebrania z dnia 20 maja r. b. 


Tow. Rzem. „Resursa* w Łodzi 


wzywa swych członków zalegających w opłacie składek od roku 1925 począwszy, 
do uregulowania takowych najpóźniej do 1 lipca b. r. s 
opieszali skreśleni zostaną z listy członków na podstawie uchwały ogólnego 


Po tym terminie wszyscy 


ZARZĄD. 


Jak można otrzymać elektryczność 
z powietrza? 


W piśmie świętem znajdujemy wzmiankę 
o arce przymierza, - która dziś niewątpliwie 
zainteresuje każdego radjoamatora. Biblja 
wspomina o tem, że każdego niepowołanego, 
który śmiał wtargnąć do miejsca świętych -— 
spotykała śwałtowna śmierć. Lecz z opisów 
świątyni Jerozolimskiej należy wnioskować, 
że arka wraz z kolcami złotymi umieszczona 
na szczycie świątyni, stanowiła potężny kon- 
densator, arka bowiem była obita zewnątrz 
i wewnątrz złótą blachą. Drzewo cedrowe 
stanowiło izolację. Nic więc dziwnego, że 
mogła się w arce gromadzić elektryczność 
atmosferyczna w takich ilościach, by powalić 
śmiałka, chcącego wedrzeć się do jej wnę- 
trza. Elektryczność więc dawała doskonałe 
zabezpieczenie świątyni, chroniąc ją w pier- 
wszej linji od, świętokradców. 


Elektryczność atmosferyczna, która stwa 
rza tyle kłopotów radjotechnice, może kie- 
dyś stanie się sługą ludzkości. Obecnie czy- 
nione są próby na Monte - Generoso nad Ia- 
go di Laguno, celem zmierzenia i zbadania 
z jakiemi ilościami elektryczności mamy do 
czynienia. Są one wprost olbrzymie, Iskry 
bijące z tych rozpiętych na szczycie anten, 
mają 4,5 mtr. długości co odpowiada napię- 
ciu 14 miljonom volt.. Z tej masy elektrycz- 
ności dziś bezużytecznie bijącej w ziemię 
piorunów niewątpliwie uda się w przyszłości 
stworzyć nowe zakłady przemysłowe i ujarz- 
mić je tak, jak ujarzmiono wodę w zakładach 
turbinowych. 


Ciekawe obliczenie podaje szwedz. uczony 
dr. Stenquist, który twierdzi, że napięcie bły 
skawicy ukazującej się w czasie burzy — wy 
nosi 30 milionów volt; intensywność prądu— 


10.000 amperów, siła zaś — 300 miljonów ki- 
lowatów. 

Elektrownie miejskie za taką energję ele- 
ktryczną, jaką wyładowuje przerażający hu- 
kiem i trzeskiem piorun podczas burzy let- 
niej — pobrałaby według taryfy szwedzkiej 
240 koron szwedzkich, t. j. 336 złotych, Ener- 
gja bowiem, którą piorun rozwija, równą jest 
800 kilowat-godzinom. 
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W Łodzi grasuje odra 


W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od 10 do 
16 czerwca r. b. włącznie, do Wydziału Zdro- 
wotności Publicznej zgłoszono następujące 
przypadki chorób zakaźnych w Łodzi: 

Dur brzuszny —- 7 przypadków (7), płoni 
ca -—— 6 przyp. (5), błonica »— 13 przyp. (8), 
odra — 19 przyp. (8), krztusiec — 5 przyp. 
(2), gorączka połogowa — 3 przyp. (0), róże 
—= © przyp, (1), czerwonka — 2 przyp. (1). 

Ogółem 55 przypadków (32). 

Liczby w nawiasach oznaczają stan z 
przedniego tygodnia. 


po- 


Z powyższego zesiawienia uwidocznia się 
zwiększenie przypadków chorób , zakaźnych 
wieku dziecięcego. 


Wycieczka kupców rA 
pomorskich w Lozzi 


W dniu dzisiejszym przybywa do Łodzi 
wycieczka kupców pomorskich, która zabawi 
w Łodzi kilką dni, by zapoznać się z naszym 
przemysłem i wytwórczościa. 

Wycieczkę przyjmują krajowy związek 
i wielki związek przemysłu włókienniczego, 
które zwróciły się też do magistratu o zwolnie 
nie gości od podatku hotelcwego, 

Kupcy pomorscy zwiedzą większe zakłady 
przemysłowe, oraz okolice pod Łodzią. 


Cieszcie się, płatnicy! 


Ministerstwo ustaliło godziny przyjęć 
dla interesantów 


Izba Skarbowa w Łodzi otrzymała w tych 
dniach zarządzenie ministerstwa skarbu. do- 
tyczące godzin przyjmowania interesantów w 
kasach skarbowych, Zarządzenie to ma bar- 
dzo doniosłe znaczenie, zmierza bowiem do 
unormowania panujących pod tym względem 
stosunków. 

A więc godziny przyjęć publiczności mają 
się rozpoczynać w kasach skarbowych w pół 
godziny po rozpoczęciu urzędowania i mają 
być zamykane na godzinę przed ukończeniem 
urzędowania, 

Interesanci, którzy znajdą się w lokalach 
kasowych przed upływem wyznaczonych go- 
dzin dla publiczności, mają być bezwżględnie 
w tym samym dniu załatwieni. Obwieszcze- 
nie o godzinach urzędowania dla publiczności 
winno być umieszczone w kasie skarbowej 
na widocznem miejscu. 

Zarządzenie to przyjęte zostanie przez 
ogół publiczności z zadowoleniem. 


Miejskie przepisy 
budowlane 


Magistrat zatwierdził „Przepisy budowla- 
ne dla m. Łodzi”, opracowane przez prof. inż. 
Michalskiego i zaaprobowane przez Miejską 
Komisję Regulacyjną. Przepisy te oparte są 
na postanowieniach Rozporządzenia Prezy» 
denta Rzplitej z dnia 16. II. 1928 r. o prawie 
budowlanem w zabudowaniu osiedli. 


Jednocześnie Magistrat, zgodnie z postano 
wieniami wymienioneśo wyżej rozporządze* 
nia, postanowił: 1) zakazać wznoszenia bu- 
dynków mieszkalnych w m. Łodzi przy uli- 
cach nieurządzonych; 2) zwrócić się do Min. 
Robót Publicznych z prośbą o wydanie w jak= 
najkrótszym czasie zgodnie z art. 415, cytowa 
nego Rozporządzenia — przepisów dla m. Ło 
dzi; 3) do chwili wydania tych przepisów — 
zawiesić rozpatrywanie próśb o ' pozwolenie 
na wznoszenie budynków mieszkalnych przy 
nieurządzonych ulicach m. Łodzi. 

Uchwały Magistratu przesłane będą nie- 
zwłocznie do Rady Miejskiej celem ich ostate 
cznego zatwierdzenia. 
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„Hasło Łódzkie” z dnia 21 czerwca 1928 roku 


Dlaczego ptaki śpiewają? 


Wyjaśnienie amerykańskiego ornitologa 


Wychodząc w pole czy to do ogrodu w 
wolnej chwili, niejeden z nas, usłyszawszy 
śpiew ptasząt, zada sobie pytanie, dlaczego 
ptaki śpiewają? 

Pytanie to oddawna już zaprzątało umy- 
sły przyrodników, odpowiadano jednak na 
nie z punktu widzenia zgoła niewłaściwego, 
bo wychodząc z założenia, że śpiew jest u 
ptaków wyrazem radości z powodu tego, że 
ziemia jest piękna, lub że ta czy inna sami- 
czka podoba się danemu ptaszkowi niepo- 
równanie więcej, niż wszelkie inne, 

Sprawą śpiewu ptaków zajął się ostatnio 


angielski przyrodnik Nicholson, który daje- 
bardzo ciekawe i pouczające wskazówki, 
Nicholson opiera się zresztą na badaniach 


znakomitego znawcy życia ptaków, Howar- 


a. 

Wyglądało to dziwnie — pisze ów Nichol- 
son — że właściwie w okresie, kiedy trzeba 
było wykonać tyle roboty w tak krótkim cza 
sie, samce ptaków tracili czas na Śpiew. By- 
ło to bardzo ładnie z ich strony, bo uprzyjem 
niało pracę samiczkom, można było jednak 
przypuszczać, że niejedna samiczka wolała- 
by zamiast najmilszego nawet śpiewu skutecz 
ną pomoc w pracy. 

Nawet po wykluciu się młodych, gdy go- 
rączkowo latać trzeba było w poszukiwaniu 
żeru, samiec i wtedy przerywał co jakiś czas 
pracę i śpiewał; śpiewał, mimo, że miał w 
dziobie przeznaczone dla dziatwy robaki. 
Trudno było zrozumieć to wszystko, zwłasz- 
cza w świetle'walki o byt, 

Dlatego nieraz zadawano sobie pytanie, 
że skoro śpiew nie miał żadnego ukrytego 
celu, czem wytłumaczyć sobie fakt, że ptaki 
próżnujące podczas śpiewu, nie zginęły na 
rzecz tych, które czas spędzały bardzo pra- 
cowicie? Tajemnica ciągle byla nierozwią- 
zana, aż do chwili, gdy podpatrzono wresz- 
cie, że dotychczasowa teorja o łączeniu się 
ptaków w pary była nieścisła. 

Okazało się bowiem, że samiec u ptaków 
nie jest bynajmniej trubadurem; pierwszy je- 
go czyn polega na tem, by osiąść na odpo- 
wiednim kawałku ziemi, gdzie często na bar- 
dzo znacznej odleglości niema ani jednej sa- 
miczki jego gatunku. Osiąść tam i śpiewać 
tak długo, aż się jakaś samiczka zgłosi. Bo 
u ptaków samiczka szuka, a nie samiec, 

Samiec, nie mający do ofiarowania domu, 
nie miałby żadnych widoków powodzenia. 
A celem śpiewu było dać znać samiczce o 
swym istnieniu, jednocześnie zaś ostrzec 
wszystkich współzawodników, że na tym te- 
renie on ma prawa przedewszystkiem. A 
więc Śpiew ptaka pełni rolę bardzo ważną, 
bo nie pozwala dostawać się innym ptakom 
na teren łowów, które sobie zastrzega dany 
samiec, by móc wyżywić swe potomstwo. 

Utrzymanie współzawodników w przy- 
zwoitej odległości przy pomocy śpiewu jest 


łatwiejsze, aniżeli walka z niemi, Samiec 
jednak gotów jest również walczyć, gdy jego 
ostrzeżenie nie skutkuje. To też w praktyce 
dochodzi często do bijatyk. 

Może teorja ta pozbawia nas czaru, jaki 
zawierał w sobie dotąd w naszem zrozumie- 
niu śpiew ptaków, może obdziera go z całej 
poezji. Ale największą poezją jest prawda. 
Wszystko zaś zdaje się przemawiać za tem, 
że wywody Nicholsona bliższe są prawdy, 
aniżeli nasze poglądy dotychczasowe. 


RETE arre TWW, 


Ste. I i j 


Związek ku zwalczaniu posuchy w Afryce 
Południowej 


Sztuczne „Ściąganie“ deszczu 


Wieczne narzekanie rolników na stan po- 
gody stało się u nas przysłowiowe. Tymcza- 
sem warunki atmosferyczne naszej strefy, tak 
zw. „umiarkowanej“, są wprost idealne w po- 
równaniu z kaprysami aury innych połaci glo- 
bu ziemskiego. 

Oto na niektórych obszarach Afryki Połu- 
dniowej od czterech lat nie spadła kropla de- 
szczu i gubernator kolonii Przylądka, który 
niedawno powrócił z objazdu okolic, dotknię- 


$mierć pioniera Kultury wśród dzikich 


Wojowniczy szczep Nuerów j 


W grudniu ubiegłego roku padł zabity 
zdradziecko przez wojowników szczepu Nu- 
ong Nuer, kapitan Fergusson, komisarz an- 
gielski, w prowincji Bahr le Ghazal. W kwie- 
tniowym numerze miesięcznika Review of 
Reviews przyjaciel zmarłego w wieku zale- 
dwie lat 36 pioniera cywilizacji, p. Alan Chat 
ta poświęca mu artykuł, w którym m. in. pi- 
sze: 


Po chwalebnej i pełnej ciężkich obowiąz- 
ków służbie wojskowej mianowany w roku 
1921 komisarzem, kapitan Fergusson, rozpo- 
czyna pokojowe przenikanie kraju Nuerów. 
Szczep Nuerów, w liczbie 400,000 zamiesz- 
kuje wielką nizine, przez którą przepływają 
rzeki Bahr el Ghazal, Bahr el Jebel, Zeref i 
Sobat. Kraj cały poprzecinany jest bagnami 
i trzęsawiskami. Przed Fergussonem rzadko 
kiedy biały człowiek zawitał do moczar 
Sudd. Bo podczas pory deszczowej bujna i 
wysoka na osiem stóp wegetacja w której roi 
się od krokodyli, zwierząt i owadów utrud- 
nia wszelką: komunikację, a w lecie ziemia 
pęka od gorąca w przepastne szczeliny. 
Drzewa tam nieliczne i rzadko porozsiewa- 
ne, a moskity dają się okropnie we znaki. 


Neurowie, szczep niezależny, wojowni- 
czy, uzbrojeni są w dzidy, maczugi i tarcze. 
Mężczyźni, długonodzy, nabrali wyglądu pta- 
ków wodnych i jak bociany mają zwyczaj 
stać na jednej nodze. Każdy z nich jest wła- 
ścicielem licznych trzód,.a chciwość posiada 
nia, jak najwięcej bydła, graniczy z manjac- 
twem, Życie im schodzi na wypadach ra- 
bunkowych przeciwko sąsiadoni, przed pogo- 
nią których, chronią się w niedostępnych ba- 
śnach. Trwogą przejmują ich tylko liczni 
czarnoksiężnicy, którym ulegają w zupełno- 
ści, 


Fergusson, w pierwszych swoich listach 
opowiada o uznaniu, jakie uzyskał leczeniem 
i lekamiy przystosowaniem się do niektórych 
obyczajów, przyswojeniem sobie wyrażeń i 


i 


pieśni nuerskich i podarkami jakie rozdawał 
między kobiety i dziewczęta. 

Z opowiadań kpt. Fergussona dowiaduje- 
my się, że Nuerowie: 

— „„to ludzie śmieszni, mężczyźni pokry- 
wają się popiołem z gnoju krowiego i noszą 
długie włosy, a wszelkie roboty pozostawia- 
ją kobietom. Żywią się przeważnie mięsem, 
mlekiem i rybami, które zabijają dzidami w 
pobliskich stawach. Żyją wraz z bydłem, 
owcami i kozami w wielkich domostwach. 


Przez sześć lat pracował Fergusson mię- 
dzy Nuerami lecząc i organizując pomoc le- 
karską. Zakładał szkoły, pomagał budować 
drogi, wprowadził do kraju nasienie bawełny 
i uczył Nuerów, jak ją hodować. Powszech- 
nie lubiany i szanowany przez czarnych, po- 
zyskał sobie u nich tytuł najwyższego uzna- 
nia: czarnego człowieka o białej twarzy. Ale 
niezadowoleni z jego działalności czarnoksięż 
nicy szczepu, połączyli się ze zbuntowanym 
wodzem Garluark. Dla uśmierzenia niepo- 
kojów udał się Fergusson na swoim statku 
Kerrier do jeziora Jorr i tam zginął męczeń- 
ską śmiercią, Gdy rozmawiał na brzegu z 
kupcem greckim, zbliżyła się grupa Nuerów, 
z której dwunastoletni chłopiec rzucił dzidę 
i zranił lekko komisarza. Była to próba Ca- 
jure czarnoksięskich sił wielkiego wodza. 
y się przekonano, że chłopiec, który rzucił 
dzidę nie poniósł nagłej śmierci, wojownik 
nuerski przeszł bok Fergussona dzidą, inny 
wbił mu drugą dzidę w plecy. Śmierć nastą- 
piła natychmiast. 


Czarnoksiężnicy i Garluark oczekują w 
więzieniu na wyrok za podburzanie ludności. 
A Anglja opłakuje jednego z budowniczych 
Brytyjskiego Imperjum, o którym przyjacie- 
le powiadają: 

— Znów raz mężny żołnierz, dzielny czło 
wiek, prawdziwy przyjaciel, poniósł ofiarę 
dla ojczyzny i ludzkości. 


tych klęską posuchy, podaje w swej 
wręcz wstrząsające szczegóły o skutkach tł 
ku opadów deszczowych, wyrażających 
tłumnem opuszczaniu zagród ap Í A 
i przemienianiu się żyznych ougiś lasów 

ch, malowniczych preryj, w spalone żarem 
słonecznym pustynie. Nie dziw też, że naj 
tęższe mózgi stron tamtejszych Am. 
pracują rozwiązaniem problemu: jak. 
żnaby zmusić obłoki do otwarcia śluz i dostar 
czenia tak bardzo pożądanych opadów? 

tsi 


Wywołać deszcz sposobem sztucznym 
łowano już dawniej, przyczem uciekano się do 
różnorodnych metod. Ludność tubylcza jest 
przeświadczona, że ich wróżbici mogą „Ścią< 
gnąć” deszcze. ! 

Głośna badaczka Afryki, Dorothy Mills, 
opowiada, iż była kiedyś świadkiem „zaklęć 
deszczowych” krajowego maga i po dokona- 
niu przezeń rytualnych ceremonij — ku jej 
największemu zdumieniu — po bezobłocznym, 
szafirowym  nieboskłonie poczęły przewalać 
się głuche grzmoty. Fenomen ten — dodaje 
Lady Mills — jak był, tak został niewytłuma- 
czony. 

Jeszcze ciekawszy był eksperyment, przed 
sięwzięty przez fermerów osady Alberta w: 
1921 roku. Oto pewien Kalifornijczyk, nazwi 
skiem Hatfield, zdołał do tego stopnia prze- 
konać „hreczkosiejów” o swej mocy sprowa- 
dzania deszczów, że zebrali pomiędzy sobą 
sporo tysięcy, by za tę sumę „kupić“ sobie u 
niego pożądany opad. Spisano akt notarjal- 
ny, którego mocą Hatfield zobowiązany był 
„dostarczyć! w ciągu trzech miesięcy okre- 
ślonej ilości opadów deszczowych. Po załat- 
wieniu tej kwestji formalnej, deszczotwórca 
kazał zbudować pałac w dzikim i odludnym 
zakątku obwodu Ghappice Lake i udając się 
do swej pustelni, zabronił najsurowiej zbliżać 
się komukolwiek do „wytwórni deszczu”. 

Jednakże rolnicy Afryki Południowej nie 
chcą zależeć od takich lub innych, zresztą nie 
zawsze „rzetelnych” cudotwórców i, praśnąc 
kwestję poprawy warunków atmosierycznychi 
ująć bardziej rzeczowo, założyli „Związek ku! 
zwalczaniu posuchy”, k staraniem jest! 
skłonić rząd do uznania walki z brakiem desz-, 
czu za jedno z głównych zadań państwowych. 

Opierając się na przesłankach meteorolo- 
gicznych, założyciele wspomnianego Związku 
twierdzą, że istnieje możliwość zmuszenia 
chmur do wydzielania deszczu w pożądanej 
obfitości. 

Jeden ze sposobów polega na wzbiciu się 
samolotem ponad obłoki i następnie ostrzeli- 
waniu tychże cząsteczkami piasku, nasycone- 
mi elektrycznością, Próby już poczyniono 
z chmurami białemi, przyczem zdołano wywo« 
łać opady zarówno czai, jak śniegu. 


Opracował 
Roman Źrębowicz 


Romans z mórz południowych 


Wieku mateczki Tot nikt nie mógł określić 
gdyż jej rysy pokrywała nieprzenikniona za- 
słona składająca się z brudu i zmarszczek, tak 
że ten iaonument płci pięknej raz wyglądał 
na lat 50, to znów na 75. 


Murphy był szewcem, oczywiście tylko 
dla Europejczyków, którym naprawiał stare 
obuwie lub też, gdy mu dostarczono skóry, wy 
konywał nowe. 


Także misjonarze dawali mu wiele obsta- 
lunków, pozwalając na niedozwolony handel 
spirytualji, za co jednooki Irlandczyk rewan- 
żował się wieloma tajnemi usługami. Murphy 
żywił nawet pewną cześć dla tych księży, z 
powodu ich gruntownej znajomości biblji i de 
cydujących wpływów, jakimi się cieszyli w 
Pepeete, Natomiast mateczka Tot nienawidzi 
ła ich z całej duszy. Głównym jej zajęciem 
była zakazana sprzedaż wódki tubylcom, któ- 
rą prowadziła z powodzeniem, mimo konsu- 
łów i misjonarzy, mimo wywiadowców i ajen- 
tów. Od krajowców otrzymywała tylko czę* 
ściowo gołowiznę, resztę zapłaty stanowiły o- 
rzechy kokosowe i owoce, kury, maty, oliwa, 
perly i t d.; wszystkie przedmioty sprzedawa 
ła po nader wygórowanych cenach, a za otrzy 
mane pieniądze nabywała spirytualja. Pomo- 
enikami szmauglowanego towaru byli przewa- 
żnie Europejczycy, którzy równocześnie stano 
wili jej najlepszą klientele. 

Tego dnia w oberży zebrało się ładne towa 
rzystwo. Mateczka Tot błyszczała świet- 


| 
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nym humorem, z powodu nowego transportu 
szczęśliwie przeszmuglowanego rumu i wód- 
ki. 

W środku domu stała na lekkim bambuso- 
wym stołku żelazna pochodnia z ogromnym 
knotem, płonącym na kokosowej oliwie. Na 
gołej podłodze tu i owdzie płonęły drobne o- 
niska, których dymy były ochroną przed mo 
skitami, 

Wśród takiego oświetlenia siedziała w fan 
tastycznych pozach  wielobarwna klientela, 
licząca kilkunastu mężczyzn białych i brunat- 
nych razem z dziewczętami tahitańskiemi. W 
szlachetnem gronie żwawo krążyła ilaszka 
wódki, przechodząca z rąk do rąk. Mateczka 
Tot siedziała w pobliżu na dość wysokim stoł 
ku, skąd mogła jednem spojrzemem ogarnąć 
wszystkich gości. Murphy zaś przy mdłym ko 
kosowym kaganku leżał w swym kącie i spał. 

Nagle otworzyły się drzwi i w progu uka- 
zał się marynarz w kapeluszu mocno nasunię- 
tym na oczy. Nowy „pasażer” rzuciwszy ba- 
dawcze spojrzenie po zgromadzonych, ru- 
szył swobodnie ku ognisku, Poczem  cisnął 
kapelusz w kąt i usiadłszy na zydlu, zaczął 
spokojnie nabijać tytoniem swoją fajeczkę. 
Cale otoczenie śledziło niemal każdy ruch 
przybysza, ale najbardziej obserwował go Mr. 
O'Flannagan, który w marynarzu rozpoznał, 
nie bez lęku, Jacka z pokładu „Joanny 
d'Arc". 

— Well, Jim — jął cedzić przez zęby 
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z lekceważeniem przybyły marynarz — jakże 
dziś idzie? Dlaczego sterczysz tam w kącie? 
Nie macie nic do picia? 

— A niech mnie djabli porwą — mruczał 
Jim — jeśli to nie jest Jack z „Joanny 
d'Arc"! Więc udało ci się znależć ukrytą w 
śąszczach oberżę? — przy tych słowach wrę- 
czył flaszkę przybyłemu marynarzowi. 

— Ale kto pan jesteś? — rzuciła matecz* 
ka Tot niemal szeptem te słowa — wszedł pan 
z taką swobodą do mojej oberży, jakgdybyś 
był jej stałym gościem. 

— Hm, kto jestem? — Jim to pani najle- 
piej opowie, jeśli mu to sprawi przyjemność 
— śmiał się marynarz, ocierając brodę po wy- 
chyleniu pierwszej połowy flaszki, 

Ale skąd dostałeś się tu tak późno w 
nocy? Zdezerterowałeś? — pytał szybko 
O'Flannagan. 

— Dezerter?! — zawołała mateczka Tot, 
podskoczywszy na swoim zydlu — moja ober- 
żą nie jest kryjówką dla zbiegłych maryna- 
rzy. Czego pan tu chcesz? Po co pan tu przy- 
szedł? 

—- Pst, pst, stara! — usiłował ją Jack 
uspokoić — tylko mniej hałasu, z powodu ta- 
kiej drobnostki; to samo już robili lepsi ode 
mnie dżenielmeni. 

— A jak tam z naganką? — badał Jim. 

— Dopiero z nastaniem nocy wyżły zgubi- 
ły mój trop w gęstwinach gujawy. 

— A to ci bigos! — krzyczała stara czaro- 
wnica — stracić dach nad głową, z powodu 
zbiegłego łobuza, i znowu jak pies tułać się 
po świecie, Precz stąd, mój panie, i to w te 
pędy, albo cię każe związać, zakneblować i 
odstawić na okręt. 

— Ładna gościnność — śmiał się Jack — 
patrjarchalna przyjaźń, o niech mnie djabli 
porwą! Jim, co będzie ze mną? Czy chcesz 
mnie odstawić na okręt? Ty wiesz najlepiej, 
że mógłbym tam opowiedzieć maleńką o tobie 
historyjkę. 


— Jest mi to obojętne — mruczał Irland- 
czyk — ale stara ma po części słuszność, ani 
ty, ani ja nie możemy tu pozostać; i jeśli cię 
wyżły goniły aż do gęstwin gujawy, to niewąt: 
pliwie ga świtem dotrą do tej oberży. 

— Wszystko mi jedno! — wykrzyknął 
Jack — nie wyjdę stąd, choóby mi cała zało- 
ga „Joanny d'Arc” wpadła na pięty; jestem 
zmęczony, jak ścigany wilk i chcę się wyspać. 
Zresztą stara, czcigodna damulka mogłaby 
z całą łatwością wprowadzić w błąd nagankę 
z „Joanny d'Arc". NIE 

— Czego ten człowiek chce ode mnie? — 
dał się słyszeć wściekły głos mateczki Tot, 
nie panującej nad sobą — co za bezczelność! 

— Dość! — zawołał groźnie Jim — to jest 
mój stary przyjaciel, więc nie pozwolę oddać 

w ręce oprawców. 

i — Ale tu, w moim domu...? 

— To też nie powinien tu zostać; istotnie, 
Jack, musisz opuścić ten lokal, 

— Ale dokąd? — zawołał zirytowany ma~ 
rynarz — gęstwiny są nieprzeniknione. 

— Nie pójdziesz sam — oświadczył Jim 
po namyśle w tahitańskim języku, zwracając 
się do jednego z tubylców — Toatiti poprowa- 
dzi cię w góry. 

— Nie bardzo, nie bardzo chcieć! — mru- 
czał Malajczyk — Toatiti dobrze tu leżeć i 
chcieć pić. 

— Czy nawet wówczas, gdy zarobisz tyle, 
że będziesz mógł kupić sobie trzy flaszki 
wódki? — pytał Jim, który znał swoich ludzi. 

Toatiti mie poruszał się przez chwilę, aby 
tem gruntowniej rzecz rozważyć, poczem 
wstał powoli, poprawił włosy, ściągnął moc- 
niej swój płaszcz tapa na znak, że się godzi. 

— A gdzież on mnie zaprowadzi? — py- 
tał Jack nieufnie — czy mam daleko iść? 

— Do jednego domu w. górach — odparł 
Jim szeptem — zaledwie kilka. kilometrów, 
a będziesz zupełnie bezpieczny. Czy jesteś 
śotowy;? J. c. m.) 


Kilińskiego Nr. 123. 


świa 


towym 
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ROLE GŁOWNE KREUJĄ: 


Lil Dagover 


NASTĘPNY 
PROGRAM: 


w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 


Dla każdego coś mądrego i pięknego! 


Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 
książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17x24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas kaźdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 


Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 


i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P- K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby- 
wania książek na, spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 
soli i chleba książki potrzeba. 


Ogłoszenie. 


Na skutek zwrócenia się do Magistratu m. Łodzi 
Konsulatu Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Chicago — wzywa się Stanisława Abaciaka, spad- 
kobiercy po zmarłym w Donver, Colorado, niejakim 
Antonim Robaku vel Robaczku, do przybycia wraz 
z dowodami osobistemi do Wydziału Podatkowego — 
Plac Wolności Ne 2, pokój Ne 28. 


Łódź, dnia 19 czerwca 1928 roku. 


610 Magistrat m. Łodzi. 
DRRR EVNEN. KTW ERZE UNU PEAT OAZY PREZ WOD NEES ETOT 


Szkło okienne 


ornamentowe, surowe, kryształowe belgijskie i czeskie 
Szklenie okien wystawowych do największych roz- 
miarów oraz budowli. 
JAN CANBDBRYK 
Piotrkowska 255 i Główna 11. Tel. 59-03, 


<in [FABRYKA LUSTER 
ię I PODLEWNIA SZKŁA 


J. KUKLIŃSKI 


ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 


poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety: jasne, ciemne w orygi- 
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyńcze oraz całkowite urzą- 
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski, Odnawianie i poprawianie 
luster z przyniesieniem do domu. 


Sprzedaż NA [BATY I ZA GOTÓWKĘ. 


280 


CENY PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 | 


Zamiejscowa A . - » - 


Zagranica 5 Š ý A 8 


Odnoszenie do domu a . p . » » 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-g0 każdego miesiąca. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

0 YO YE EE a 

Wydawca: Towarżystwo Rzemieślnicze „Reśursa* w Łodzi. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowskti. 


ino RESURSA 


Od wtorku, dnia 19-go do poniedziałku 
dnia 25-go czerwca 1928 r. włącznie 


Współczesny dramat o niebywałym sukcesie 


Emocjonująca współczesna sztuka filmowa pełna 
dramatycznych scen o skończenie pięknej grze 


Hans Mierendorf 
i Jean Murat 


Księżna Luiza Koburska. 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 


„Hasło Łódzłłe" z diia 21 czerwca 1928 roku 


Nr. 10 


Do akt M 4965 
1928 r. . 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są” 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leonard Na- 
borowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie ært 1030 
Ust. Post Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
26 częrwca 1928 r. 


odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą” 
cych do Marcina 
Środy, składających 
WH | się x 30 par obuwia 
damskiege, ocenio- 
nych na sumę 420 
złotych. 

Łódź, d. 4 czer- 
wca 1928 r. 


KOMORNIK 
L. Naborowski. 


Do akt Ne 1520 
1927 r. 


Ogloszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 9, na za- 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w-d. 6 lipca 1928 
roku, od godz, 10 ra- 
no w Łodzi, przy ul. 
Południowej Ne 20, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Mordki 
Lichtensztajna,skła- 
dających się z me- 
bli, ocenionych na 
sumę 490 zł. 

Łódż, dn. 19 czer- 
wca 1928 r. 


KOMORNIK 
S. Górski. 


Do akt Je 915 
1927 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są» 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sień- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 6 lipca 
1928 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Południowej 
Ne 44, odbędzie się 
sprzedaż przeć |icy- 
tację ruchomości, 
należących do firmy 
„Dom Komisowo- 
Ekspedycyjny Leon 
Rapoport i S-ka“, 
składających się z 
3-ch kas ogniotrwa- 
łych, ocenionych na 


A 


4 pa 
Szyk Dziecięcy 
poleca eleganckie 
paletka, sukienki, 
ubranka, szpilhoze- 

ny oraz bieliznę 

dziecinną. 

Ceny konkurencyjne 


Warunki dogodne 
Szyk Dziecięcy 
Nowo-Cegielniana 5, 


Do akt Ne 244 
1928 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leonard Na- 
borowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Głównej '17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw., 0- 
głasza, że. w dniu 
6 lipca 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Kiliiskiego NM 180, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Marji Woj- 
cięchowskiej, skła- 
dających się z róż- 
nych mebli, ocenio- 
nych na sumę 1075 
złotych, ` 


Łódź, dn. 15 ezer- |-975 PO 
wes 1928 r. ~ Łódź, dn. 19 czer- 
wca 1928 r. 
L. Haborowski. Stefan Górsk! 
Do akt _Ne-705 „Do akt. Ne 824 
1928 r' 1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 


dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leonard Na- 
borowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul, Głównej Ne 17, na 
zasadzieast.103U(Jst. 
Post. Cyw. ogłasza. 
że w dniu 3 lipca 
1928 roku, od .go- 
dziny  10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Nowo-Zarzewskiej > 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą* 
cych do Józefa 
Głowy, składających 
się z różnych mebli, 


dzie Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ui. Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
zost, Cyw., ogłasza, 
że w dn. 28 czerwca 
1928 r.od godz. 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
Piotrkowskiej e 37, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 


cych do Wigdora | 


i Suryo małż. Kon 
składających się ze 
100 materjału ba- 


ocenionych na sumę | wełalanego, _ oce- 
1315 zł. nionych. na mę 
5000 zł. 


Łódź, d.18 crer- 
wca 1928 r. i 


KOMORNIK 
L. Naborowski. 


wca 1928 r. 
KOMORNIK- 


Dr. DOKCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 
poniedziałki, wtorki, 
I taa od 10—1 i o 
4—7 po pał. 
uł. Moniuszki 1 


519 Tetefon 9-97. 


STUPEL. 


Choroby włosów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe.  Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. Roentgena. 


(Okzematy nowotwory złośliwe) 
Przyjmuje od 12—3 i od 6—9 po poł. 


Resory samochodowe 


i powozowe 


wyrabia z pierwszorzędnej stali 
zakład śłusarsko-mechaniczny 


B-ci Kendrzeńskich 
Łódź, ul. Kilińskiego 94 


Okazja! 
przy ul. Ogrodowej Nr. 26 


w podwórzu Íl piętro 


u A. Przybycina 


410 można dostać 


Obrazy, lustra, landsza lty 


za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 


Miejski Kinematograf Oświafowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Ne 16 i 10, Tel. 18-26. 


Od wtorku, dn. 19-go do poniedziałku, 
dn.25-go czerwca 1928 r. włącznie 


Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 i 22. 


Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 
Program Ne 22 


„Polonia 
Restituta“ 


1918—1920 


Ceny miejsc dla młodz.: !-25, U-20, I-10 gr, 
Ceny miejsc dla dorost.: 1-70, I-60, IIl-30 gr. 


W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radjofoniczne. 


Ni 
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x 


ptzedni m 


do ulicznej sprzedaży gazet na ty- 
godniówkę zł. 20. Zgłaszać się 
ul. Piotrkowska Nr. 85, Il wejście, 
w maszynie, od godz. 5—8 rano. 


Potrzebni chlopey 


Kaucji 10 zł. 
Łódz, dn. 20 czer- | Zgłaszać się do adm. od g. 10—12 


do roznoszenia gazet. 


Stefan Górski | M 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 tamy) 


De ZĄ ZY 


Dr. med. 


Cegielniana 43 
Tel, 41-32. 


Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych 


Przyjmuje od godz, 
8 do 10 rano I od 
godz. 5—8 więcz. 
Dia pań od 3—5 od- 
dzielne poczekałnia. 


Doktór 
Klinger 
eese ABe Tia. 

sów 


leczenie lampą 
kwarcową 


Andrzeja M 2. 
Tel. 32-28, 


Godziny przyjęć: od 
1.30 — 230 dia Pań 
ad 6—8 dla panów, 


W niedziele i święta 
498 od 10—12, 


Dr. med. 


ò. Neumark 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie promien. 
Roentgena 
ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 
Przyjmuje od 11—2 
i od a 
æ Panie od 3—4, 


D.. Helier 


Choroby skórne 


i weneryczne 


ul. Nawrot 2 


do 10 r. 1—2 i 5—8 
Dla pań spec. od 
godz. 5—6 po poł. 
dia niezamożnych 


Ceny lecznic. 
RH DT BL aae "zj 


Dr. med. 


J. Befie 


Choroby wew- 
nętrzae i dzieci 


Piotrkowska 5 
Tel. 44-95. 


Przyjmuje od godz, 
8—11 i od 4—6. 


Do akt Ne 1051 
1928 r. 


dgloszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi -Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
w Łodzi, przy ul.Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 Wst. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 6 lipca 
1928 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy 
ul. Południowej Ne 2, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Samuela 
1 Mnuela Liberma- 
nów, składających 
się z mebli i 2-ch 
pianin, ocenionych 
na sumę 6000 zi. 


Łódź, dn. 19 czer- 
wca 1928 r. 
KOMORNIK 
Stefan Górski. 


DARMO DARMO 


LUBICZ Dhrazy - bnsfra  bandzzafty 


są istotną ozdobą mieszkania 
Tylko po 2 zł. tygodniowo ' 
| _. Nieprzepłacaj! 
Nie kupuj nigdzie, póki nie od- 
wiedzśsz mego zakładu 


A. Kasprowicz 


Abramowskiego 7 
(dawniej 
Gubernatorska) 


skiep front. 


F. Stefaniak 


ul. Zeromskiego 1 


poleca własnego wyrobu obuwie. Ha 

składzie galanterja męska | damska: bie- 

izna, krawaty, kołnierze pończochy, siar- 
pełki, rękawiczki, laski | szelki, 


=== Ceny przystępne. —= 


Zakład wyrebów 
Skórzano-Gałanieryjnych 
J. Jabłoński I $. Moszczyński: 


Łódź, ul Główna 11 przy- Piotrkowskiej 
Walizy wszelkiego rodzaju oraz Saklewiii: 
i Torebki damskie, Portfele, Papierośnicn:: 
Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagażowe: 
oraz wszełkie przedmioty w zakres wy-; 


twórczości wchodzące i reperacje. = =j 
Wyrób własny. — Ceny umiarkowane 


Panie — Panowie 


inteligentni na dobrą prowizję potrzebni, 

Zgłaszać się Łódzka Agencja Wydawnicza- 

Reklamowa, oleje poli „od 10 — 8” 
11 


Kwiaty sztuczne. 
i abażury 


wykonuje z własnego i powierzo» 
nego materjału solłdnie i bardzo 
tanio ho na czwartem piętrzel 


lrena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętra, 


Ogłoszenia drob ne 


| Rupno | sprzedaż 


Do sprzedania 


dom drewnlany no- 
wy, 5-cio mieszko- 
niowy z placem, bli- 
sko tramwaju | stacji 
kolejowej.  Wiado- 
mość: ul. Piaskowa 
Na 46 (hojny) 602 


Dom 


do sprzedania, 2 po- 
koje wolne od zaraz. 
Wiadomość ul. Kiel- 
ma 31, tei. 68-35. 


||Walne posady 


Potrzebny 


czeladnik kowalski, 
ul. Aleksandrowska 
J)e 123. 609 


Potrzebny 


podręczny czeladnik 
stolarski ul. Księdza 
Brzózki M 63, Ra- 
dogoszcz, 601 


| Różne | 


Okazja! 


Urządzenie 


sklepu duże, ładne, 
prawie nowe, tanio 
do sprzedania. Wia- 
domość Emil Boss 
magazyn obuwia 
Nawrot 8, 584 


sprzedam 


lub wydzierżawię za- 
kład stolarski, pro- 
sperujący od -1880 
roku, Wiadomość 
w administracji „Ha- 
sła”. 605 


. 
Kupię 
okazyjne w dobrym 
stanie kufer padró- 
żny, wiadomość w 
administracji pisma. 


śniadania reklamo- 
we po 50 gr. Wyda- 
je restauracja, ulica 
raugutta 11, 564 


Poszukuję 


pokój z kuchnią lub 
dwa w śródmieściu 
oferty pod „M. W.* 
do adm. Hasła. 


- Zdolny 


rzemieślnik stolarski 
poszukuje pracy. 
Specjalista robót 
meblowych i pole- 
rownik. Przyjmię' 
także posadę na wy- 
jazd, Zgłoszenia w 
zamkniętych koper- 
tach kierować do 
administracji „Hasła 
Łódzkiego“ 


i iiedzcwi 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie 


w Łodzi, a centrale gdzieindziej. o 500% drożej od cen miejscowych 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo 


Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar ad ninistracja 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


W tekście 40 „ $: i pan APT te Firmy zagraniczne o 1000/0 drożej, 
3.— Nadesłane 30 - = ” 1. . 4 » í ; Ą 
5.70 | Za tekstem 30 0-2 je ż 1) 3 a. 4/5 szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
j Nekrologi 30% 5 x z ly A 4 | 
0.40 Komunikały 30 , * > : bip "GANT nie odpowiada, 
: Zwyczajne Gs 5 - 5 s Hga „ lOłamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze || 73 PSEM 
ogłosz. 50.gr. Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 wiecz. 03%% drożej. É 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. ZWRANZY 
Kl a 


Redaktor odpowiedzialny: Michat Walter. 


